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WSPÓŁZAWODNICTWA , PA:ŻOZIERNIKOWEGO 
Wzrost produkcji poprawę jakości - wzmożenie szkolenia -
podniesienie warunków sanitarnych - czystość miejsca pracy 

przyniesie realizacja wspaniałych zobowiązati 
/ Budowlarze J 

Halę „ Włókniarza" na Widzewie 
wypełni·la prawie tr.zytysięC1Z.na rrz.e­
.;oza pracowników PPB Zjednoczenie 
Łódzkie. PI"Zybyli tam prosto z pra­
cy, w większości jeSllcze w nie'Jies­
kich kombinezonach roboczych, ci z 
budowli i ci 'l biur, robotnicy, tech­
nicy. ma5strowie, pracownicy fizy-

czni i umysłowi, bezpartyjni i par· 
tyjni. 

Przyszli tu, aby wobec wszystkich, 
wobec ca.lej klasy robotniczej Czer· 
woncj Łodzi zadokumentować swoją 
solidarność z klasą robotniczą całe­
go świata, swą zdecydowaną wolę 
walki o pokój, Aby przez usta swo­
ich najlepszych przodowników 
pracy i racjonalizatorów - rzucić 
wyzwanie imperialistycznej zgrai 
pod:iegac.zy wojennych, rzwiększe-

SW i ę I o narodu 
niemieckiego 

7 paździtirnika. 19<19 r. pne3· 
tlzie do hWtorli jako pNe­

łotnowa. data w drz;iejach narodu 
niemieckiego. 

W dniu tym Niemiecka. Rada 
"Ludowa.. wybrana 30 maja 1949 r. 
została przekształcona w Tym­
czasowy Parlałtlent Ludówy, któ 
ry proklamował utworzenie Nie­
mieckiej. Republiki Demokratycz. 
nej. 

Rok istnienia tej Republiki po­
t.wierdza głęboką prawdę słów 
Stalina, zawartych w hist4>rycz­
nym piśmie powitalnym, wysto­
sowanym w dniu 13 paźd7Jie.mika 
1949 r. do prezydenta Wiilhelma 
Piecka: 

„Utworzenie pokój milu· 
jącej Nfomieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej jest 
zwrotnym punktem w dzłe 
jach Europy. Nie ulega 
wątpliwości., że istnienie 
Niemiec demokratycznych 
I pokój milu.iących obok 
istnienia miłującego pok6j 
Związku RadZieckiego, wy 
klucza możliwość nowych 
wojen w Europie i unie­
możliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­
perialistów świa.ta.". 

Rok istnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratyoznej był o· 
kresem ciężkiej walki narod.u 
niemieckiego prrz:eciw przemocy 
iinperialistycznych okupa:itów! 
snujących olany nowej woJny . i 
ich agen'tom z Bonn. Impenal1-

. atom potrzebne są Niemcy, jak~ 
baza agresji przeciw Zwiąrzkow1 
·Radz~eoki,emu i krajom demokra 
cji ludowej. Dlatego, depcząc 
brutalnie uchwały poczdamskie 
i pogłębiając stale podizial Nie-

. miec, pow?Zięli oni ostatnio decy­
zję o wskrzesrzeniu J;ii~lerowski~­
go Wehrmachtu, a z1eJący chęcu1 
odwetu tzw. rząd rz Bonn przy­
stąpi? już do organizowania ar­
mii. Okupanci zachodni rozpę­
tali równoC'leśnie w Nie.nczecb 
Zachodnich falę terroru, wymie­
rzonego przeciw niemieckim bo­
jownikom o pokój. 

W tej sytuacji, stanowiącej po­
ważną groźbę dla po~()ju śwfa· 
ta Niemiecka Republika Demo· 
kr~tyczna jest prawdziwą ostll'Ją, 

"pndstawą walki narodu niemiec­
kit>rO 0 pokój i jedność jego oj· 
myzny. 

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest ważnym ogniwem 
ś~atowego obozu pokoju. Wyra 
żając istotne interesy .i d.ąże~i~ 
calego narodu, rząd N1em1eckleJ 
Rcpub~iki Demokratycznej or~ 
przodująca partia polityczna Nie • 
miec - Socjalistyczna. Partia J'e 
dnośel - rzudly ba.sio walki o 
polltyezną i gospoda.rczą jedność 
Niemiec na demokratycznych i 
pokojowych podstawach, hasło 
oporu narodowego przeciw impe 
riali.stycznym okupantom w Trci­
zonil i i.ob nlemieokim sojuszni· 
kom oraz żąda.nie jak najszyb· 
aeg0 zawarcia sprawiedliwego 
eoko.ta s Niemcami. 

Pol~tyka Niemieckiej Republi­
ki Demokratycrmej opiera się na 
fundamentach ścisłej !Przyjaźni i 
wspólJ>racy ze Związkiem Radz.ic 
ckiin i z kradami demokracji lu· 
dowej. Przyjęcie Niemieekiej Re­
publiki Demokratycznej do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodar 
cze,j jest wy;ra.zem coraz ściślej­
szych więzów, łączących młodą 
r.epublikę z ZSRR i kra.jam.i de­
mokracji ludowe.j. 

Sukcesy politycme i gospodar­
cze .Niemieckiej Republiki Demo 
kratyoznej oddziaływują na całe 
społeczeństwo niemieckie, Jeżeli 
w całych Niemc.zeah IPOnad 20 mi 
lionów ludzi podipisało Apel 
Sztok1hólmski, jeżeli knzepnie O· 

ipór inarodowy w T1iizonii i boga­
ci się w coraz to nowe formy -
jest to przede wszystkim wyni­
kiem rosnącej siły przyciągają­
cej republik.i, która mobilizuje 
całe Niemcy pod ogólnonarodo­
wymi hasłami. · Generalissimus 
Stalin dal Niemc()m jasn'ł per­
spektywę ro11Woju. Niemiecka Re 
publika Demokratyczna kroczy 
drogą· wytyczoną p~zez stalinow· 
skie wslca.zaini.a i dzięki temu 
istotnie spotyka się ,,z wielkim 
zrozumieniem i czynnym popar­
ciem wszys~ioh narodów świa­
ta, w tej liczbie amerykańskiego, 
angielskiego, francuskiego, pol­
skiego, czechosłowa.ckiego i wło­
skiego, nie mówiąc już o milu· 
jącyni pokój narodzie radziec· 
kim". (Stalin). 

Niezwykle wielkie znaczenie 
dla wzrostu mobił.:irz.ującej siły 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej wśród całego społeczeń­
stwa niemlieckaego mają jej wiel­
kie sukc~y gospodarcze. Pod­
czas kiedy ilość bezrobotnych w 
Zachodnich Niemczech wynosi 
ponad 2 miliony, nie licząc 300 
tys. bezrobotnych w zachodn·im 
Berlinie, w republice całkowicie 
zlikwidowano klęskę bezrobocia. 
Praedterminowo zrealizowano roz 
szerzony plan 2-letni. osiągając 

102 proc.• p02.'.omu produkcji prze 
mysłowej rz roku 1936. Stale po­
lez>sza. się zaopatrzenie i warun­
lq życiowe ludności pracującej. 

Po raz pierwszy w dziejach o­
bydwu narodów łączą Polskę i 
Niemcy stosunki oparte na zasa· 
dach prawdziwej przyjażnli. 6 lip 
ca br. podpisano w Zgorzelcu u· 
kład między Polską Ludową i 
Niemiecką Republiką. Demokra­
tyCZQą o wytyczen'!I ustalonej i 
istniejącei granicy ; u,koju - gra 
nicy na Odrze i ( .1·sie. Granica, 
która kiedyś była ~ródłem wa.~ni 
i wojen, dziś · łą.cey oba narody. 
Podpisanie ukła.du w Zgorzelcu 
poprzedziły układy o współpracy 
gospodarc.zej i kulturalnej. 

W dniu święta nowYeh demo· 
kra.tycznych Niemiec naród poi· 
ski życzy narodowi niemi.eckiemu 
dalszych sukcesów na drodze wal 
ki o pokój i jedność jego ojczy­
zny. ,Każdy sukce3 Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wzma 
cnia cały obóz pokoju. Naród 
polski I demok:ra.tycrme Niemcy 
wa.lezą obecnie solidarnie ramię 
w ramie o wspóJnit sprawę. 

niem wysiłków nad budową socjali­
stycznej Polski Ludowej zadokumen 
tować solidarność iz narodami Zwią­
zku Radzieckiego i ri: całym obozem 
pokoju. 

Na trybunę wchodzi tow. Mora.w· 
ski - sekretam organizacji podsta­
wowej przy PPB. W kilku słowach 
zagaja on zebranie, po czym głos za­
biera w imieniu ORZZ tow. Kowal· 
czyk. Przemówienie jego raz po ra'l 
pr.zerywali zebrani okrzykami na 
cześć Generalissimusa Stalina i po-
koju. • 

Po-kój, Sta·lin, Sta.-lin, - skan­
dują tysiące głosów. 

Na podium wchodzi tow. Mikołaj 
Sienkiewicz - pmodownik pracy, 
najlepszy murarz na Starym Mieś· 
cie - jemu to właśnie, jako pierw 
szemu, Pr.LY\Padł w udziale zasizcrzyt 
złożenia l!:o'bowiązań w imieniu za­
łogi Starego Miasta. 

- My robotnicy Odd'Zlału I PPB 
z<>b<>wiązujemy się dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź· 
dzierniknwej i II Swiatowego Kon· 
gresu Pokoju o 16 dni przed termi• 
nem oddać <lo użytku 24 izby miesz­
kalne i 7 l6kali sklepowych oraz za 
oszczędzić 700.000 zł. 
Zobowiąizanie pmyjęto okrzykami 

i wiwatami na cześć przodowników 
pracy. 

Po tow. Sienkiewiczu rzabierają 
głos dalsi prrzedstawi.ciele poszCtZegól 
nych rz,aiłóg i oddziałów. I tak 'lało­
ga Oddrliału Sprzętu i Transportu 
zobowiąrzała się w październiku wy 
remontować pona.d plan 3 betoniar­
ki, 2 transp()rtery, I spawarkę i 4 

silniki. Podniesiona zostanle równiei 
wydajność pra.cy ludzi i ma.szyn, zli 
kwidowane do minimum postoje. 

W Oddziale VII PPB w Sieradizu 
brygada ob. Jana Kurka odda do u­
żytku na 10 dni pmed terminem bu 
dynek administracyjny. Cieśle przy 
spieszą o 10 dni prace ciesielskie, a 
rzespół ob. Kamińskiego wykona 
1.160 m. więźby dachowej. Oddział 
III PPB odda do użytku na 15 dni 
pmed terminem 2 obiekty pmemy­
słowe, a izałoga zatrudniona przy bu 
dowie gmachu Teatru Narodowego 
wykona trzecią ~ondygnację nadsce 
nicrzną na 10 października zamiast 
na 23 października. 

Gorące ok.laskli w.iltają ob. Krysty 
nę Pabisz - malarkę - składającą 
e:obowiązania w imieniu mlod'llieźY 
ZiMP rz Oddrz:iału V. 

Stefan Rosiak z Oddziału HI zo­
bowiązuje się przystąpić do wspól· 
izawodnictwa o tytuł naj~eipszego cie 
śli w Polsce, wyrabiać prrz;eciętną 
normę w 180 proc. i do końca br. 
wyszkolić jednego z niewykwalifiko 
wanych robotnij{ów na cieślę. 

Tadeusz lgnaoiak w odpowiedzi 
na apel tow. Słupeckiego z Warsza­
wy postana.wia podnieść swą wydaj 
no.ść do 170 proo. i wyszkolić .jedne 
go robotnika na zbroja.ri:a. 

Pracownicy umysłowi PPB prze­
pracują w bieżącym miesiącu dwie 
niedziele przy wYkOpie fundamen­
tów na osiedlu Marchlewskiego. 
Każde izobowiąz.anie to nowa ce­

giełka do wielkiego dzieła rea.Ii.za.cji 
Planu 6-letniego, do walki o pokój. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokr.a• 
tycznej - w·ieloletni bojow·nik o wolnośc i •o• 

cjalizm - towarzysz WILHELM PIECK . 

Koreańska Arm,ia Ludowa 
jjtawia zaciętq opór 

najeźdźcom amerykańskim 
PEKIN (PAP) - Komunikat do- pieczeństwo. Pod naciskiem liczebni• 

wództwa naczelnego Armii Ludowej przeważających wojsk a.mecykań­
Koreańskiej ReJ?ubliki Ludowo - De ski.eh, wspiera.nych wielką. ilością. ezoł 
mokraty$.:znej, ogłoszony w dniu 5 gów i samolotów Armia Ludowa Z()­

października podaje, że oddzia.ły Ar- stała zmuszona do opuszczenia sz&­
mii Ludowej, broniące rejonu Seulu regu wyzwolonych :rejonów. -
prowadziły zaciekłe walki z nieprzy. 
jacielem, usiłującym nacienać na pół Wieść o poważnym niebru;pieczeń-
noc od Seulu. sLwie, zagrażającym Korei p<>ruszyła 

Ogniem artylerii przeciwlotniczej cały na.ród. Ci wszyscy, którzy p:i­
Armii Ludowej został.y w dniu 4 paź zostawali jeszcze na zapleczu, p<>w­
dzi;rn!-ka strącone 4 samoloty amery stają. do walki w obr<>nie ojcz.yzmy i 
kanskie. I • „ „ L d . * • * wstępują w sze1·egtl. .tu.'Dlll u oweJ, 

MOSKWA (PAP) _ Agencja a~y ramię pr:y ram.i~niu zę .s,łaW'llY 
TASS d-0nosi z Phenjan: · m1 bohateraim1 Korei obromc wol-

Nad Koreą. zawisło gi:oźne niebez- ność i niepodległość ojczy.zny. 

Proces morderców· i. zdr~jców 
Wysłużeni 
zbi'r.y na 

agenci gestapo - pople_cżni<::y M iko,łaj c-zyka 
utrzymaniu ambasady am·erykańskiej w Warszawie 

odnowiadaią za swoije zbrodnie przed · sądem narodu ·polskiego 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

5 bm. rozpoczął się przed Rejono 
wym Sądem Wojskowym w War 
szawie proces „głównej komen­
dy WIN" W pierwszym dniu 
procesu ujawniono ścisłą współ­

pracę wysokich funkcjonariuszy 
ambasady Stanów Zjednoczo-

nych w Polsce oraz byłego wice tlerowskiej ofic;erów Armii Radziec I s&i i Lazarewi.cz, Błażej, Ka.walec l 
premiera Milmłajczyka z reak- kiej. Sprawcy mordu zostali przez. Kubik obsadzili komendę główną 
cyjnym podziemiem. Zeznania osk. Cieplińskiego przedstawieni do WIN, przy czyin prezesem głównym 
oskarżonych przedstawiły rów- awansu i wyróżnieni. Dla pełniej- WIN został osk. Ciepliński, zaś osk. 
nież rolę poselstwa belgijskiego , szc.i charakterystyki owego oddzi'.a- Kawalec szefem wyv.iiadu, czyli t. 
w Warszawi~ i konsulatu tego · łu, akt oskarżenia przytacza fakt, zw. wydziału informacji, którego je 
kraju w Gdyn! w organizowaniu że uchylał się on od walki z hitle- clnym z naja:ktyWniejszych człon-
dróg przerzutowych zagranicę rowcami. ków był osk. Rzepka, szefem łącz-
dla o,rganizacji WIN. ności b.ył osk. Batory. 

Akt oskarżenia 
Akt osl•arżenia stwierclza na o)mpantem .. Jednym z takich ośrod­

wstępie, że sprawa przeciwko ków dywersyjnych na terenie Pol­
członkom czwartej z kolei ko- ski, mającym za zadanie hamowa­
mendy głównej WIN jest histG- nie walki społeczeństwa pol5kiego z 
rią zdrady narodowe.i obozu reak okupantem i prowadzenie w ści­
cji polskiej i przedstawia, jak słym porozumieniu z wrogiem wal­
ohóz ten .w walce z demokracją ki przeciwko Związkowj Radzieckie 
łączy się przeciwko narodowi z mu i demokratycznemu ruchowi 
imperialistami, i><Jdporządkowuje wyzwoleńczemu, było sanacyjne kie 
się im i staje się ich płatną. agen rownictwo Armii Krajowej . 
turą. Oskarżeni w tej sprawie stanowili 
Członkowie czwartej komendy głó trzon kierowniczy AK na terenie 

wnej WIN - szpiedzy na żołdzie a woj. rzeszowskiego. Kierownikiem 
merykańskim, już w c:r..asie okupacji slworzonegr, w 1941 roku ' rzeszow­
hitlerowskicj zajmowali :r.dradztcc- skiego inspektoratu AK został os­
ką postawę wobec Polski. karżony Łukasz Ciepliński. W myśl 

W bezgranicznej nienawiści do o wytycznych kierowi1ictwa AK, wy­
bozu demokracji · wszczęli oni wal- wiad i bojówki inspektoratu, -podle 
kę z mchem robotniczym, stając się głe osk. Cieplińskiemu „rozpraco­
sprzymierzeńcami hitlerowskich u wywały" organizacje lewicowe, a 
prawców. Reakcja polska w kraju w szczególności PPR, mordując naj 
i za granicą przez cały okres oku- aktywniejszych działaczy, organ1zo­
pacji skierowywała wszystkie swe wały zbrojne napaści na oddziały 
wysiłki na rozbudowę organizacji partyzanckie stworzone przez PPR 
cywilnych i wojskowych, których za itd. 
daniem było zdusić ruch wyzwoleń Akt oskarżenia przytacza wiele 
czy i zagamąć władzę w swoje rę przykładów zbrodni bojówek inspek 
ce, aby zachować przy\\-ileje obszar toratu rzeszowskiego, m. in. w lipcu 
niczo - kapitalistyczne. · 1944 r. w Tyczynie bojówka miejs-

Realizując te plany, reakcja pol- cowej pla.cówki AK zamordowała 
ska współpracowała z jednej strony prof. Bańkowskiego, podejrzewając 
z angielskimi ośrodkallli imperia- go o przekonania komunistyczne. 
listycmymi, które plany te finanso W lipcu 1943 stacjonujący w lasach 
wały, z drugiej zaś strony, w celu 'bratkowickich ~ddział AK ujął l na 
zciuszeoia demokratycmycb organi- polecenie osk. Cieplińskiego zamor 
zacjł, współdziałała ~ hiUeroWśkim dował dwóch zbieslyoh ~ niewoli hl 

I 

DYWERSJ'Ą I TERROREM 
CHCIBLI OBAUC 
POLSKĘ LUDOWĄ 

KONTAKTY SZPIEGOWSKIE 
Z ANGLOSASK)MI 

•Po wyzwoleniu woj. rzeszowskie „DYPLOMATAMI" 
go, zgodnie z otrzymanymi od władz· Już w 1945 r. komenda główna 
AK wytycznymi, organizacją podle- WIN nawiązała bezpośrednie stosun 
gla Cieplii1skiemu przystąpiła ao ki z przedstawicielami anglosaskich 
wytężonej akcji, zmierzającej drag~ i innych placówek dyplomatycznych 
terroru zbrojnego i dywersji do o w Polsce, którym przekazywała ze­
balenia demo~atycznego ustroju brane przez swą siatkę wywiadu 1 
odrodzonego Panstwa Polskiego. / wtyczki wiadomości stanowiące ści 

Grupy dywersyjne, które w czasie slą tajemnicę wojskową i państwo­
okupacji, w myśl reakcyjnej teorii wą.· Natomiast te placówki „dyplo-
11staly z bronią u nogi", rozpoczęły matyczne" pośredniczyły w łącznoś 
teraz ożywioną zbrodniczą działa]- ci zagranicznej i przekazywaniu tun 
ność terrorystyczno - rabunkową, duszów dla WIN. 
mordując działaczy demokratycz- M. in. oskarżeni nawiazali kontak 
nych, napadając na posterunki M. ty 'Szpiegowskie z urzędriikami Am-
0. itp. Szpiedzy i prowokatorzy basady USA: płk. Pashley'em, płk. 
zbierali wiadomości z dziedziny woj Yorc'iem, pł'k. Jessic'em oraz po­
skowej, gospodarczej i politycznej, słern belgijskim Vandelenem, a na­
przekazując ie ośrodkom zagranicz- stępnie Eemanem. Stałą łączność z 
nym oraz prowadzili oszczerczą Amerykanami utrzymywała urzę­
kampanię propagandową przeciw- dniczka Ambasady USA osk. Micha 
ko Polsce Ludowej. łowska, zaś z poselstwem belgij-

Z biegiem czasu, w wyniku nastę skim - osk Czarnecka - była U1'Z4ł 
pujących po sobie aresztowań kie- dniczka poselstwa szwedzkiego. 
rownictwa WIN, oskarżeni Ciepliń- (Dalsey ciąg na str. 2-ej) ~p 

N.0/llłJNIN.AT 
Dnia 8 października br. o godzinie 10, w sali „Melodram" 

w gma~hu ORZZ w Łodzi, ul. Traugutta Nr 18, odbędzie si~ 

I Wo1ewódzka Konferencja Obrońców Pokoju 
Wszysc~ delegaci ·i zaproszeni goście Iii\ proszeni 0 l\unk• 

walne preyl)y~e. / 



§fr. „ 

Bezprawie amerykańskiej większości w O" Z 
Wasale USA odrzucili rezolucję domagającą się przerwania walki w Korei 
Przemówienie ambasadora Wierbłewskiego jowego zlikwidowania konfliktu, ale Przeciwko tej rezolu~i głosowały 

w toku zbrojnej interwencji kohse- delegacje: Związku Radzieckiego, 
NOWY JORK. (PAP). - Jak już 

donosiliśmy, w toku dyskusji w Ko­
misji Politycznej nad kwestii kore­
ańską zabrał głos szef delegacji pol 
skiej ambasador Wierbłowski. W 
przem6wieniu tym amb. Wierbłow· 
ski oświadczył m. in.: 
Przemawiając w imieniu delega· 

eji polskiej, chciałbym przede wszyst 
kim rozważyć dokładnie dwa ::agad· 
nlenia. PO PIERWSZE - bez~porne 
jest, Że wielkie mocarstwa zobo'' ią­
zały się do odhudowania niepodle­
głości narodu koreańskiego w jed· 
nym państwie i pod jednym rządem. 
PO DRUGIE - w przeciwieństwie 
do wniosków Stanów Zjednoczonych. 
Zwil!zek Radziecki domagał sie od 
samego początku możliwie jak nnj-
11zybszeg·o utworzenia niepodległego 
państwa koreańskiego. 

Stanowisko Związku Radzieckhgo 
zostało przyjęte przez Radę ~Iini­
strów Sp1·aw Zagranicznych na kon 
ferenc,ii moskiewskiej 27 grudnia 
1945 roku. Dyskusja pomijaji!ca te 
dwa elementy zagadnienia nie może 
oczywiście nosić charakteru ob1ek· 
tywnego i rzeczowego. 

Jasne jest, że sprawa Korei ja­
ko zagadnienie dotyczące likwidacji 
skutków wojny w istocie swojej na• 
leżała do kompetencji Rady ~Iini­
strów Spraw Zagranicznych i zgod­
nie z art. 107 Karty nie mogła i nie 
powinna była być rozpat1·ywana 
przez ONZ. Znalazła się ona na agen 
dzie ONZ tylko i wyłą.cznie dlatego, 
że USA uznttły to za najlepsz~ dro­
gę do realizacji swoich planów po­
litycznych w tym kraju. 

dych chłopców klęczało w błagal­
nej pozycji, a jeden z nich miał 
ręce złożone jakby do modlitwy. 
W pewnej chwili kolb11 karabinu 
zmiażdżono mu ręcę. Równocześ­
nie uderzono go w twarz, wybija­
jąc mu wszystkie zęby. Klęczącą, 
grupę bito pałkami po głowach i 
plecach tak, ie oprawcy ledwo by­
li w stanie złapać oddech. Wresz­
cie jeden z nich, schylając głowę, 
zmiażdżył swym zelaznym hełmem 
twarz jednego z więźniów". 

kwentnie dopuszczano się łamania Ukrainy, Białorusi, Polski i Czechv-
prawa, które obowiązuje nawet r.łowac,ji. 
tych, którzy prowadzą wojnę. Od 
pierwszego dnia, kiedy wojska ame 
rykańskie wkroczyły na teren Korei 
rozpocz~o besUalskie niszczenie ży­
cia. ludzkiego i dobytku pokojowej 
ludności. 
Aż do chwili obecnej Ra.da Bez­

pleczcńat wa nie spełniła ani nadziel 
narodu koreańskiego, 'ani swego obo 
wiązlm w tej sprawie. Wydawało 
siq, że z chwilą zebrania się Zgro­
madzenia Ogólnego podejmie ono 

Raport Komisji podaje dalej, że w wfaściwe. kroki, by położyć kres 
związku z zarządzonymi na wiosnę br. walkom w Korei. Obowiązek ten 
wyborami w Korei Południowej, gru- spoczywa na nas wszystkich. • 
pa Li Syn Mana dokonywała maso- Musimy jednak stwierdzić, że 
wych aresztowań kandydatów i in· wnioselc. który został puedlo-}.ony. 

Wslrzymaly się od głosu delega­
cje: Indii, Egiptu, Libanu, Arabii 
SaudyJskiej, Syrii, Jemenu i Jugo­
sławii. Delegacja indonezyjska nie 
brała ud.zi2łu w głosowaniu. 

Następnie odbyło się głosowanie 

nad reowlucją Związku Radzieck1e­
go, Ukrainy, Białorusi, Polski i Cze 
c:ho.lowacji, prz..y czym przeprowa­
dzono głoscwanie nad poS7..czególny­
mi punktami. Szereg punktów eo­
stał przez Komisję Politycmą u­
chwalony. jednakże przy głosowa-

nych osób. Nie przeszkadza to wca- przez delegację brytyjską, a do któ- niu nad całością rezolucji - Ame­
le Komisji stwierdzić w konkluzji, że rego przyłączył się szereg innych rykan;e puścili w ruch swą „maszy 
nie używano presji, by wpłynąć na dPlegacjl, nie m1>że prowa.dzić do 
wyborv na rzecz poszczególnych kan- zlikwidowania konfliktu i zres!.ią nę do ,głosowania" i rezolucja zosfa 
dydatów. Jak widać C"Złonkowie Ko- już w założeniu swoim zmierza do ła odFt.ucona. Pięć delegacji głoso­
misji przyzwyczajeni są do bardzo rozwiązań, sprzecznych z Karlą. wał<ł za rezolucją, 46 - przeciwko, 
swoistvch metod wyborczych. Jasnym jest dla wszystkich, że a s delegacji wstrzymało się od gło-

Wiadomo, że reżim Li Syn Mana podstawowym warunkiem każdego 
został utworzony i był popierany rozwią.zanfa, które mogłoby przyczy su. 
przez Stany Zjednoczone i jest tch nić się do zlil{widowania konfliktu, „Maszyna do głosowania" działa· 
sozczególnym pupilem. Brak krytyki must być żądanie zaprzestania dzia la w dalszym ciągu. Komisja Poli­
okrutnych i despotycznych wład- łąń wojennych ~ wycofania wi>js[{ 
ców połączooy z wychwalaniem po· obcych z terytorium Korei. 
Utyki Stanów Zjednoczonych ok~u Brytyjski projekt rezolucji w zu­
je prawdziwe oblicze Komisji. Ja- pełności zignorował te warunki. W 
snym jest. że była ona narzędziem ten sposób, chcąc narzucić swą rezo 
polityki rządu Stanów Zjednoczo- lucję Organ:zacji, autorzy nadal dą 
nych. żą do sankcjonowania amerykań-

W dalsrzym ciągu swego przemó- skiej interwencji w Korei. Rezolu­
. wienia, amb. Wierbłow;;ki cytuje cja brytyjska zmierza ponadto do u­
srzercg taktów, z których niezbicie tI"Zymania reżimu Li Syn Mana w 
wynika, że postanowienia niepraw- Korei, mimo zgodnej opinii, że jest 
nie ukonstytuowanej Rady Bezpie- to reżim territru, który istniał i ist­
czeństwa (brak reprezentantów nieje iedynie dozięki poparciu ii ze­
dwóch wielkich mocarstw) są niele- wnątrz. 

tyczna odrzuciła także rezolucję ra­
dziecki\. domagają.cą się położenia 

kresu barbarzyńskim bombardowa· 
niom spokojnych wsi i miast lcoreań 
skich przez lotnictwo amerykańskie. 

Komisja Polityc•ma odrzuciła tak 
że rezolucję radziecką, domagając« 

się rozwic1zania tzw. Koreaitskie.1 
Komisji ONZ 45 głosami przeciwko 
5-C'iu. 

Nr ~76 

Na obecnej sesji Zgromadzeni.a 
tzw. Komisja Koreańska przedstawi· 
ła raport, który mam przed sobą. 
Jest to rapol't obszerny, bo obejmu· 
jący 127 stron. Dziwnym jest więc, 
że przemówienia, które słyszeliśmy 
podczas poprzednich posiedzeń Ko 
misji Politycznej, z wyjąt~iem w~­
stąpienia min. 'Vyszyńskiego, nie 
wdawały się w analizę tego raportu. 
Jeżeli czasami 'l\·~pominano o rapor­
cie to tylko po to, by powołać się 
na wygodne dla dyl'kutantów w~r­
wane z całości jeg0 końcowe wmo­
ski. A szkoda. Jest to bowiem bar· 
dzo ciekawv dokument. Jest to do­
kument jedyny w swoim rodzaj.u, w 
którym część opisowa pozosta3e '~ 
rl'.żącym przeciwieństwie do częśe1 
,;awierającej konkluzję. 

galne, że interwencja USA posługi„ Jasnym jest, że J>l)Wrót do władzy 
wała się autorytetem i flagą ONZ przedstawiciela tej kliki, która pod­
wbrew regulaminowi Karty. żegala do zbrojnej akcjt i doprowa-. 
Następnie amb. Wierbłowski prze dziła do koofliktu, byłby dlliałanlem 

chodzi do sprawy barbarzyńskich sprzecznym z OCZYWistymi interesa­
bom bardowań miast koreal'i.skich m1 narodu koreańskiego. Przyjęcie 
przez lotnictwo USA, ośW:adczając takiej rezolucji - powiedział na za­
m. in.: kończenie amb. Wier1'lowski - u-

Proces zdrałców i· morderców 
Nie tylko dopuszczono się inter-1 czyni Zgromadzenie Ogólne współ­

wencji zbrojnej, nie tylko nie pod- winnym \V'Szystkich iibrodni, któ­
jęto żadnych kroków w celu poko- rych dopuścił się Li Syn Man. 

Zakończenie dyskusji w sprawie Korei 

Raport Komisji jest jak gdyby 
krzywym zwierciadłem, w któ1·ym od 
bija się hi!ltoda w~lki. na:r:odu kor~­
al1skie"'O o wolnosć 1 ZJednoczenie 
na pr;strzeni ostatnich kilku lat. 
Jest on próbą apologii bw. rz~du 
Li Syn Mana apologii polityki Sta­
nów 

0

Zjednocz~nych w Ko~·ei w z~· 
pelnvm oderwan;u od faktow, powie 
dzialbyn1, w całkowitym ich. z.111lrze 
czeniu. W rękach jednak wmkhwego 
i obiektywnego czytelnik.a . rapo~·t 
ten staje się aktem o<>kn;zema ~kie 
rowanym zarówno pyzec1.w~o ~zw. 
rządowi Korei Poludniowei, 1ak i po 
Utyce amerykań!'kiej w tym kra1u. 

NOWY JORK (PAP). - Dyskusja 
nad spmwą Korei w Komisji Po~i­
tycoznej Zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczonych 17.0Stała zak011czona. 

Po przedstawicielt1 państwa Iizra­
el. który m. in wypowiedział się 
przeciwko natychmiastowem'..l wy­
cof:łni•1 ot'cych wojsk z Kore;, za­
brał głos przewcdnic.zący deiegacji 
radzieckie; Wyszyński, który ponow 
r.ie wyjaśnił stanowisko Związku 
Rad'l!eckiego w sprawie pokojowe­
go uregulowania konfllktu koreań· 
;,kiego i ocpowiedzial na bezpod­
stawne argumenty, V.'YSuwane w 
ciągu ostatnich dni przez delegatćw 
Stanów ZjEdnoczonych i Anglii. 

Wyszyński podkreślił z naciskiem, 
że delegacja radzlecka dąży do po· 
kojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego i wskazał, że dążenie 
to znajduje wyraz w projekcie re­
zolucJi, złożonym pnzez delegacje 
ZSRR, UKRAINY, BIAŁORUSI, 
POLSKI J CZECHOSLOWACJI. 

Jaki był stosunek Komisji w c~~gu 
tiwóch lat jej działalności do rez1m.u 
ucisku I qwałtu w Korei Południowe1? 
Zestawmy wydarzenia w Korei Połu­
dniowej na przestrzeni ostatnich trzech 
lat i ich ocenę dokonaną w raporcie Rezolucja, 8 państw - oświadczył 
Komisji. z raportu Komisji wynika Wyszyi1sk1 - usliłuje ukryć pod szył 
że w roku 1949 aresztowano 118.621 dem ONZ akcję. sprzeczną z Kartą 
osób, a w ciągu czterech miesięcy Narodów Zjednoczonych. Rezolucja 
1950 roku 32.018 osób. Cyfry te mó· ta za.Wiera demagogiczne frazesy o 
wią za siebie. rzekomym dążeniu do zjednoczenia. 

Komisja przyznaje, że wobec aresz- Korei, lee-z w istocie rzeczy nie 
towanych stosowano brutalne. metody zmierza ona do pokojowego uregu­
policyjne, wymuszano 7 eznanta i ~c~~ lowania konfliktu :koreań1>ldego, na· 
kano się p.o tortur. Chcąc wybiel1c tomiast do obrony interesów amery 
krwawy reżim Li Syn Mana, raport kańskich monopolistów. 

wała tylko te postanowienia Karty 
Narodów ZjednoC1Zonych. jakie byly 
dla niej wygodne, ignorując całko­
wicie wszystkie pozostałe artykuły 

Karty. 

Tego rodZaju „większośll" - do­
dał Wysztń"ki - może C'Lynlć co 
jej się żywnie podoba., nie może jed 
nak z koloru białego zrobić czarne­
go, z fałszu prawdy, an1 z akcji bl'z 
prawnej uczynić działalności legal­
nej. A właśnie cała działalność tej 
„większości" opiera. się na bezpra­
wiu i jest bezprawiem. 

W konklu'Ti,fi Wyszyński stwier­
dził, że rez()lucja, złożona przez de­
legację ZSRR, UICRAINY, BIAŁO­

RUSI, POLSKI i CZECHOSŁOWA· 
CJI uml>'lliwla trwale uregulowanie 
zagadnienia koreańskiego w intere­
sie koreańskiego narodu. 

MASZYNA DO GŁOSOWANIA 
W RUCHU 

Przy głosowaniu nad rezolucjami 
puszczona wstała w ruch „mas.zyna 
do głosowania", rlmontowana przez 
delegację amerykańską i projekt re 
zolucji radzieckiej rzostał odNucony, 
a uchwalona tlostala 47 głosami pnze 
ciwko 5 przy 7 wstrilymując)'l!h się 
od głosu - rezolucja 8 państw. 

(Dokońf'zcnlP 
0

Zl' str. Il 
Przestawienie działalności WIN 

na. tory charakteru wyłączni!' 111µie 
gowsko - dywerr.~'.inci:o i podporzątl 
kowanle jej bezpośredniemu kierow 
nictwu wywiadu amer~·ka1'iskil'go w 
Polsce, było jes:zrzr ,icdn~·m z prze­
jawl>W 1>roces11 staczania się organ! 
zacjl reakcji pulskic.i na pozycje 
zwykłych płatnych agentur szpie­
gowskich. 
WSPOł,PRACA ZF. ZDRAJCĄ 

MIK OłA . .T C1.YKIEM 
Akt oskarżenia. stwiet'dza również, 
że WIN w omawinn~·m okresie, w 
celu t'Ozszerzenla ant~·ludowe.f dzia­
lalnośd, s:r.ul{ał ~oJuszników we 
wszelkich ośroclkach rea\tci\ w kra­
.lu. jakimi było wl1\\'<'7.as mlkolaj­
ez:vkowskle PSL i reakcyjna część 
klel'll. 

Pierwsze kontakty z PSL WIN na 
wiązał przez o~;<. Chmiela, który 
przekazywał c;o:ł,111kowi Komitetu 
Wykonawczego PSL - Kabatowi ra 
porty wywiadowcze, w zamian za 
co otrzymjn.vał każdorazowo z kasy 
PSL 20 - 30.000 zł. na cele organi 
zacy1ne 'V czerwcu 1945 r. osk. 
Chmiel, jako przedstawiciel WIN 
skontakt<1wał się z prezesem PSL 
- ł\Ilkołajrz~·Jdem, lctó1·y oświacl­
r.:r.:vł. i:i; zgac17.A się z programem i 
c17i:\łalno~cią \VIN oraz prosił kiero 
wnictwo WI:'IJ o poparcie i kierowa. 
nie WIN-owców do PSL dla wzmoc 
nienia ·szeregów tego stronnictwą. 

RAPORTY SZPIEGOWSKIE 
- l\IATERIAŁE~I DLA LISTOW 

PASTERSIUCH HLONDA 
Odnośnie współpracy WIN z reak 

cyjną częścią kleru, nkt oskarżenia 
stwierdza m. in„ że w myśl szczegó 
łowych instrukcji osk. Cieplińskie­
go, delegat WIN - Rostworowski 
skontaktował się w 1946 r. z kardy­
nałem Hlondem i zobowiązał się, że 
WIN będzie dostarczać kardynało­
wi materiałów wywiadowczych. Oso 

biste spotkanie osl<. Cieplil'i.skiego z 
kal'dynałem Hlondem miało miejs­
ce w październiku 1946 r. w rez.y­
de:ncji kard;'nała. Osk. Ciepliński 
ze.por.n.al knrdynała Hlonda z pro­
gramem ideologicznym 1 materiała 
mi wywi:i.dowczymi WIN. Kardynał 
łllllnd oświadczył, ze nie ma :ia­
dnych 7,asirzeżeń w sprawie progra 
mu icłco\ogi<:znego i udzielił jedno­
czesme szE>rcgu rad dla. ulepszenia. 
kon~piracyjnej działalności WIN. 

W \v'yniku tych kontaktów i roz­
mów, w rozdzielniku raportów wy 
wiadowczvch WIN obok Ambal'adv 
amerykańskiej, figurował również 
I kardynał Hlond, do którego były 
wysylane raporty wywiadu WIN. 
Akt . oslrnrżi-nia nodkre~la, że je­
dnym z rezultatów współpracy kard. 
Hlonda z WIN był ogłoszony przl'z 
kardynała w 1947 r. list paste-r~ki, 
który zawierając oszczerczą i kłam 
Jiwą krytykę ludowego ustroju Pol 
ski, opierał się w wielu punktach 
na sprawozdaniach wywiadowczych, 
dostarczanych przez WIN. 

Osk. Cieplin~ki rozszerzył zna·· 
cznie swe kontakty z reakcyjnym 
odłamem kleru. wciągając niektó­
rych jego pried~tawicieli do bezpo­
średniej współpracy z WIN. Akt 
.oskarżenia wymienia m. in. ks. Za­
tor • Przytockiego, który pośr.edni­
czył w przekazaniu na cele organi­
zacyjne WIN sumy 15.000 dolarów. 

DYPLOMACI WERBUJĄ 
MORDERCOW 

Delegacja WIN, opatrzona kryp­
'.:onimem „Dardanele", która przy 
pomocy dyplomatów amerykań­
skich i belgijskich nielegalną dro­
gą wyjechała za granicę, wywożąc 

sfabrykowane oszczercze materiały 
szkalujące Polskę Ludową - skon­
taktowała się z przedstawicielem Il 
oddziału, gen. Kopańskim, z któ­
rym uzgodniono, że w zamian. za 
finansowanie WIN w wysokości 

cytuje instrukcje szefa policji, które Tylko ci. którzy nie chcą się li­
obludnie zakazywały stosowania tor- czyć z prawami narodu koreaóskie­
tur wobec więźniów i dodaje: „Jak· go, mogą oponować przeciwko żą­
kolwiek instrukcje te stanowiły po- daniu wycofania obcych wojsk rl Ko 
średnie przyznanie, że praktyki tego rei. 
rodzaju istniały, wskazywały one jcd- ZWIĄZEK RADZIECKI DOMA· 
nak. Że rząd był wrażliwy na nacisk GAŁ SIĘ, DOMAGA I BĘDZlE 
opinii publicznej i podejmował kroki DOMAGAŁ POKOJOWEGO URE· 
dla poprawy wymiaru sprawiedli· GULOWANIA KONFLIKTU KO­
wości, który jeszcze ciągle cierpiał w RE~Ń~KIEGO - .oś~iadczył ~Vy: 
wyniku dziedzictwa japońskich metod so/nsk•, p~ypomm~Jąc ?dP°'~.1edz 
policyjnych", I Jozef~ Stalina prermei:o"V>'.1 Indu -

Coraz noH'e ·1orn1q 

Jak w praktyce wyglądały te po· P~nd1t Nehru -. \". kt;ireJ przewo~­
prawione metody stosowane w wię- mczący Ra~y Mims~row ~~R.R w.-

. · h 1 w obozach koncentracyj- ta 17. uznan.em ~okoiow~ ULCJ.~tywę 
ziemac . . . Nehru i podkresla komecznosc ?O· 
nych w Kore1 Połudmowe1 przez ,.wra- . l . t n" 

żliwy" rząd, ogłosił światu reporter ~0j~~ego uregu owa!lla sy ua~.ii w 
amerykańskiego tygodnika „Life" w ei. 
numerze z dnia 15 grudnia 1948 roku. Następnie Wyszyński zdemasko-
Dziennikarz ten,- który był obecny wał bezprawny charakter interwen­
przy przesłuchaniu więźniów pisze: cji rlbrojnej w Korei, stwierdzając, 

„W obecności kobiet i · dzieci z że w posiedrzeniu 25 czerwca nie 
mtejscowości Suchon obserwowa- brali udziału dwaJ stali członkowie 
łem odbywające się na polu prze- Rady Beozpiecze1'istwa - Związek 
słuchiwanie i badanie lojalnoś~I Radziecki i Chiny, a rzekoma „więk 
ich męiów i synów. Czterech mło. szość" Rady Beozpiecz.eństwa stoso-

Narada konsuIDentów 
z przedstawicielami handlu uspołecznionego 

Onegdaj w §wietlicy ZP~ j :Uejszego rza~patrywan:ia już iSt!'lie-
im. iMarchlewskiego w Ł<:>dz1 iących sklepow PSS i MHD. 
odbyła si~ narada prudstawlcie]i Przedstawiciele Wyd~iału ~an~l~ 
handlu uspołecznionego - PSS i prey DRN - Północ, Jak rownicz 
MHD - z przedstawicielami kons~ przedstawiciele. handlu us.~ołecznio­
mentów dzielhicy północnej, tej naJ nego przyrzekli uy„~ględmc ~łuszne 
bardtziej rzaludnionej dzielnicy robot postulaty robotmkow, zam1eszka­
niczej Łodd łych w dzielnicy północnej. Powia-

Przedstawiciele konsumentów wy domiono jednocześnie delegacje ro­
sunęli pod adresem PSS i MHD s:;e botnicze, że już wkrótce Bałuty o­
reg postulatów, domagając się zw1ę trzymają s~ereg nowych punktów cr,a 
kszenia ilości sklepów spożywczyrh, opatrzenia - jak sklepy, 'Zakłady 
masarni, sklepów włókienniczych, zbiorowego żywienia, sklepy z goto 
jadłodajni itp., jak również apra.w- WYll'li J)Otrawami itt>. 

Wsp ółz a w od n i et wa ,Październikowego 
(Dalszy · ciąg ze str. 1-ej) 

ZMP-owcy 
Młodzież woj. łódzldego włącza się 

masowo do potężnej akcji, podjętej 
na czc>lć 33 rocznicy Wielkiej Rewalu 
cji Październikowej i II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Wśród 
zcbowiązań, jakie składają. załogi fa 
bryczne województwa, zobowiązania 
młodzieży zajmują dominujące miej­
sce. Młodzi robotnicy śmiało deklal'U 
jlł zwiększenie produkcji, podniesie­
nie jakości, wzywając wszystkich do 
podjęcia czynu, który przyśpieszy 
wykonanie Planu 6-letniego. 

im. Janka Krasickiego wykonają. 5 
kompletów cewek. Brygada młodzie­
żowa ob. Popielarza da ponad plan 
do końca roku 3 transiormatory. 
Tadeusza Klimczaka 3 transfo1·mato 
ry, brygada Lubaszka - 4 transfor­
matory. l\Iło<lzi pracownicy innych 
oddziałów także zalłeklarowali znacz­
ne zwiększenie \vydajności pracy. 

Członkowie koła ZMP przy PPB 
oc!dzinł VI w Kutnie podjęli zobowią 
zanie zradiofonizowania wsi Dąbro­
wiec. Członkowie koła ZMP przy Li­
ceum Handlow:ym w Kutnie postano 
wili pracować przy wykopkach w 
PGR. 

Nie pozostaje w tyle i młodzież pabia 
nicka. W PZPB młodzi robotnicy poJ­
jęli poważne zobowiązania produkcyj 
ne. Ob. Gurazda zobowiązał się wy­
konać plan roczny do 25 październi­
ka, dając . do końca roku dodatkowo 
2.700 m tkaniny. , 

ZPDz. 
im. Głażewskiego 

'Wielkie zobowiązania produkcyjne 
podkla młodzież Zakładów :\I - L 
Biygnda młodzieżowa w składzie ob. 
ob.: Dorzycka, Prośnie wski, ścib or i 
Grzelakowski podjęła się wykonania 
do końca roku poważnych prac. Leon 
Zubrzycki, pracujący na nawijalni 
po1>tanowił w ciągu 6 miesięcy wyko 
nywać swą normę w 150 proc. Zes­
pół młodzieżowy ob. GajewsJde~o do 
końca roku w~·kona ponad :;ilan 9 ma W celu godnego uczczenia 33 rocz 
szyn . .Młodzież zatl'Udniona w dziale r..icy Rewolucji Październikowej, za­
mcchanicznym po~tanowiła dopomóc łoga ZPDz. im. Głażew.skiego zobo­
starszym, wykonując wszystkie drob wiązała :się wykonać roczny plan 
ne cz<:ści, jak śruby, wałki itp; produkc,ii do 7 listopada 1950 r. War 

Członkowie brygady produkcyjnejtcśr. dodatkowej pi·odukcji, któr11. w 

wyniku tego !obowiązania załoga da 
do końca roku w cennch sprzedaż.. 
nych wyniesie 73 miln. złotych. 

Poza tym podjęto szereg zobowią­
zań, zmierzających do podniesienia 
kultury i stanu sanitarnei'O miejsca. 
pracy. 

Cegielnie 
We wszystkich cegielniach wo,ia-­

wództwa łódzkiego, podległych Łódz­
kim Zakładom Ceramiki Czerwonej, 
odbyły się zebrania, na których zało­
g: podjęły uro~zyste zobowi:izania na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji Paździer 
ni.kowej i II światowego Kongresu 
Pokoju. Robotnicy cegielni postano­
wili drogą usprawnienia swej pracy 
i podniesienia wydajności poważnie 
zwiększyć produkcję w swych za!da 
dach. 

Robotnicy cegielń, podległych Za­
kładom Ceramiki Czerwonej, wypro­
dukują ponad plan w IV kwartale 2 
rr.iliony sztuk cegieł i dziurawki su­
rowej oraz 4 miliony 600 tysięcy 
sztuk cegieł i dziurawki palonej. 

Robotnicy ceramiki czerwonej god 
nic uczczą rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika i II światowy Kongres Po 
koju, wzmagając produkcję tak po­
trzebrtych dla wykonania Planu Sz~­
ścioletnieiro m11.t.@.ri,,ł6w budowlanych. 

IO.OOO dolarów miesięcznie 
„dwójka" będzie otrzymywała ma· 
ter1ały wywiadu WIN. 

Takie same kopie materiałów wy 
wiadowczych „Dardanele" przekazy 
wały Il ltorpnsowi Andersa. Po,1ad· 
to delegacja „Dardanele" b)•ła 
przvjmowana przez prowodyrów 
emigracyjnych, jak Raczkiewicz, 
Anders, Bor-Komorowski, Maczek, 
Arri~zewski i inni, których zazna• 
jomiła z działalnością WIN w kra­
ju. 

Jak wynika z całości aktu oskar­
żenia, wszyscy oskarżeni Pobierali 
zarówno na własne potrzeby Jak i 
na cele organizacyjne wielkie sumy 
-w 7.to•.;ych i dolarach. 

ZEZNAJE KOMENDANT WIN-u 
- Cłl.ltlIEL 

Po odczytaniu aktu oskarżetiła 
S;ąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. 

39-letni oskarżony Karol Chmiel 
przyznał się do popełnienia czynów 
za.rzucanych mu aktem oskarżenia 
i zeznał, że w 19ł5 roku spotkał się 
w Krakowie ze znanym mu jeszcze 
ze służby w AK wspólosl:arżonym 
Cieplińskim, który poinformował 
go, że „konspiracja trwa. nadal". 
Wówczas Chmiel podjął aktywnai 
pracę w podziemiu i nawią,zał kon­
takt z przebywającymi w Polsce w 
misji dyplomatycznej wYiszymi ofi 
cerami sił zbrojnych Stanów Zjed­
noczonych, z którymi wielokrotnie 
~ię spotykał. Omuwiając te spotka­
nia, Chmiel powiedział, iż w końcu 
listopada. 1946 roku zawiadomił 10 
członek władz WIN-u Rostworow­
ski, iż „do Krakowa przybędzie 
przedstawlołel amerykańskiej misji 
wojskowej speC'lalnle dla nawiązania 
kontaktu z nielegalnym podzie­
miem". Istotnie, w następn~·m mie 
siąou przybył na umówione z góry 
miejsce płk. Pashley z ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Warsza­
wie. Zabrał on do swego samocho. 
du Rostworowskiego i Chmiela, a 
na pytanie oskarżonego oświadczył 
mn, że ,,naleiy pozostać w konspi­
racji". 

W lutym następnego roku WIN 
postanowił wysłać do Londynu SW!l 
delegację, oznaczoną kryptonimem 
„Dardanele" dla zacieśnienia kon­
taktów z reakcyjnymi czynnikami 
emiitrai::H polskiej. Zwrócono słtt 
wówczas do Pasbley'a. oraz do In­
nych dyplomatów amerykańskich w 
Warszawie - pułkowników Jessica. 
i Yorka. - tym razem G pomoc w 
11ielegalnym „przerzuceniu" delega­
cji 1..agranicę. Płk. York, z którym 
oskarżony Chmiel osobiście rozma­
wiał w lokalu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie dał 
mu na swym bilecie wizytowym pi· 
semne polecenie do konsula swego 
ltraju w Gdańsł~u. aby ten ułatwił 
WIN-owskiej delegacji ueieczk~ z 
Polski na któt·ymś ze statków ame 
rykańskich. Ostatecznie jeBnak 
WIN-owcy wyjechali przy pomocy 
konsula Belgii w Gdyni Giaccomi­
n!ego - jal< zeznaje oskarżony -
za wiedzą posh tego kraju w War 
szawie i na belgijskim statku. 
Chmiel, który również chciał ucii>c 
z Polski, zwracał się w tej sprawie 
bE!zpośredoio do posła Belgii w 
Warszawie Eemana, przy czym w 
roimowach tych uczestniczyła tako 
tłumaczka współoskarżona Czarne. 
eka. Eeman powiedział wówczas 
oskarżonemu, io zawiadomi 10 
„drogą organizacyjną, kiedy nada­
rzy się sposobność wyjazdu z Pol­
ski". 

Dalsly ciąg sprawozdania z !)lerw 
szego dnia procesu - podam.y Jll­
tro. 

/ 
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W walce o budownictwo socjaliz­
mu w Polsce warunkiem stałego 
wzmacniania kierowniczej roli par­
tii, aktywizacji mas pracujących jest 
Pl'zyswojenie przez aktyw i człon­
ków partii marksistowsko-leninow­
~kiej nauki o prawach rozwoju "'6po­
kcznego, a szczególnie światowo-hi­
~torycznych doświadczei1 WKP(b) i 
lrninowsko - stalinowskiej nauki o 
okresie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, o industrializacji i 
kolektywizacji. 

Helena Kozłowska 
Kierownik Wydziału Szkolenia Pcxrtyjnego KC PZPR 

Wciąż jeszcze zdarzają się wyparl I wi.la. dostatecznie ich doboru. Dopro 
ki ide?logicznych i polit'ycznych wy- wadziło to w niektórych ogniwach 
paczen, które świadczą o nieprze. do zaśmiecenia kadry wykładowców 
zwyc~ężeniu do kof1ca pozostałości ludźmi obcymi ideologicznie, bądź 
pr'.lw1cowo-pepesowskich i gomułkow przypadkowymi - z partią nie zwią 
::;kich, a ~awet pojedyncze próby zanymi. Dość wspomnieć, że dopiero 
przemy~ama wrogich koncepcji w po III Plenum KC, gdy komitety 
szkoleniu. partyjne pl'Zystąpily do uważnego 

Komitety partyjne same nie doko­
naj• przełomu w pracy szkolenia 
partyjne.go, jeśli nie zmobilizują 
\\ szystk!ch organizacji partyjnych. 
A trzeba stwierdzić, że wiele jeszcze 
organdzacji niedosta te<:znie zna i ro 
zumie swe obowiązki w tej dziedzi­
nle. Doświadczenie dobitnie wskazu­
je, że tam gdzie egzekutywy poważ­
nie traktowały sprawę szkolenia, 
dyscyplina pracy wykładowców i u­
cicestników była większa, lepsza frek 
;•;encja i systematyczność zajęć, któ 
ra jest niezbędnym warunkiem po­
myślnych wyników szkolenia. 

Str.! 

,,Niepotrzebna•• młodzież 
W cz(lsie „tygodnia unircersyteckiega" w A11$lrii, u:ys1<1pil w aficj11lnym 

vrzemchde11i1t również wysoki komisarz francmki ·- gen. Bethonard. Pan. 
generał o/.foił srce audytorium blas1wmi takich oto :złotych my$li: „Na 
ŚH'iecic jest stwwrccza za dużo st11dent6w, Nadmfrir mlod:ieży 11<1jlepiej 
byłoby icysyfoć da Centralnej Afryki, gdzie łatwo :11ajd:ie pracę"„. 

Szkolenie partyjne jest jednym z 
najpoważniejszych środków marksi­
stowsko-leninowskiego wychowania 
aktywu ~ członków partii. 

W szkoleniu partyjnym uczestni­
czyło w ubiegłym roku około 300 
tysięcy towarzyszy. W nowym roku 
:zasięg szkolenia partyjnego znacz­
nie się rozszerzy. Dążymy do tego, 
at y stopniowo szkoleniem partyj­
rym objąć coraz większą liczbę 
członków i kandydatów partii. 

* * * 

Oto na przykład w Łodzi na kur- przejrzenia kadry wykładowców, u­
sit w PSS wykładowca głosił wrogą, ::.unięto z jej składu np. w wojewódz 
hmsowaną przez piłsudczyków w twie gdańskim i łódzkim około 200 
PPS-ie w ciągu wielu lat tezę „że v~ób, w województwie krakows:dm 
Piłsudski szedł pewien czas z klasą J 50, w wojewóclzt\\ie olsztyńskim 80 
robotniczą". Takie oświetlanie roli itd. 
czołowego agenta burżuazji, zdrajcy Towarzysz, któremu organizacja 
i wroga proletariatu, jakim był od partyjna po,derzyla zaszczytne i od 
zarania swej działalności Piłsudski, powiedzialne zadanie marksistowsko­
miało także miejsce na skutek złe· l~ninow~kicgo wychowania aktywu 
go doboru wykładowców i całkowite i członków partii, winien przede 
go braku kontroli ze strony instan- wszystkim sam pracować nad grun 
c~i partyjnych również w dwóch in- townym przyswojeniem historii 
rych wypadkach (w słupskim i w ol WKP(b) w ści"lym powiązaniu z 
sztyńskim), Spotykało się również ko11kretnym doświadczeniem wal''i 
W);paćzenia dotyczące drogi rozwoju naszej partii o socjalistyczną przebu 
Polski Ludowej do socjalizmu. Wy- dowę Polski. Wykładowcy winni po 
kładowca w Chorzowie twierdził, że z1:ać dokładnie historię 1>-0lskiego ru 
„możliwe jest przejście do socjaliz- chu robotniczego, leninowską ocenę 
nm drogą ewolucji, czego dowod-?m racjonalistycznej, ugodowej istoty 
nasza droga", w Szczecinie, że PPS, leninowską ocenę SDKP i L z 
„klasa robotnicza może się wyzwolić krytyką jej błrdów, etapy wal!l:i 
z ustroju kapitalistycznego bez i·e- KPP, PPR i PZPR o zwycięstwo za­
'"olucj,i, wprawdzie będzie to dłużej sad leninizmu w polskim ruchu ro· 

](lk 11n 11roczys10$ć „tygodnia 1111i1fersyteckiego" są to poglqdy i rndy 
zai$le 11ie::11·ykle. • Oczywiście, wysyłając „nadmiar" (?) młodzieży as do 
C1mtral11ej Afrylri, gen. Bethomird nie miał na my.iii jal.-ic/1.i eg::otyc::nyrh 
1cc:asó1t', spędza11ych nn opalani1L się i strzela11i11 do Ttipopowmów. „Praca", 
jaka czeha „11iepotrzeb11ych" studentów na Czamym Lądzie - to praca po­
ganinc:;y nietrnlnikótc-do:wrc6w, ta11iej siły roboczej. na której tak zależy 

lcolonialuym wpyshiirnc;;;om. Pa co 1111i1cersytrty, labornturiu, biblioteki, 
Murlia i dyplomy?„. llystarc~,. tfgi bat w garści, do11ośrty głos i mocne 
mięfoie, a •. „o.111cfr." 1t' C<'ntrulnrj Afrycr :.<Jfl<'1<'11io11a. 

„Pogw1iuc::e uieU"ultri1.-ów" w cz11.<ic pokujn i „mięso armalllie" na 
wypadeh woji1y - oto f1111kcje 1fyznacz011e mlodeniu 11okolmii11 przez cy• 
tólnych i u·ojskou-ych agentów imperial1:m11. 7')·lka, i.e to młode pokolenie 

com: czę.<ciej i skuteczniej przecitt"statda się tyrn „koncepcjom" mmntur· 
11ikórv i ba111autów. B. D. 

Tylko codzienne stale kierow­
nictwo, kontrola i pomoc komite­
tów partyjnych i systematyczna 
opieka podstawowych organizac.ii 
partyjnych uczyni ze szkolenia 
partyjnego poważny oręż mat'K· 1 
sistowsko-leninow~kiego wycho-1 
wania aktywu i cztonków partii. 
(Fragmenty artykułu zan:ieszczo 

nego w „Trybunie Ludu". ------·--------------------------
Partia nasza posiada znaczne o-

i;iągnięcia w dziedzinie szkolenia par 
tyjnego. Przede wszystkim poważnej 
pop1·awie, osiągniętej w wyniku wal 
ki naszej partii o wykorzenienie 
wpływów socjaldemokratyzmu i go­
mułkowszczyzny, uległy programy, 
materiały i treść nauczania. 

Z narady aktywu Zw. Zaw Metalowców 

Wzbogacone zostały również for­
my szkolenia, ukształtowany system 
oparty o doświadczenie szkolenia 
partyjnego WKP(b). 

Nowe normy w przemyśle metalowym - . 
trwało". W Elbląg-u, że „w Polsce h'>truiczym. 
nie ma. dyktatury proletariatu". \1\ytyczną i;racy wy.dadowców 

dźwignią wzrostu wydajności pracy dobrobytu 
Trzeba jednak stwierdzić, ze wie­

le organizacji partyjnych nie wyko­
rzystało wszystkich możliwości szk» 
li;nia. W ubieglym roku tylko czę§ć 
uczestników szkolenia partyjnego 
przystąpiła do końcowych zajęć, np. 
-:a kursach II stopnia w mieście nie 
więcej jak około 50 proc. Na po­
sz('zególnych kursach ilość uczestni 
ków gwałtownie spadała, słaba była 
frekwencja, wiele kursów rozpadało 
~ię. Ale i na tych kmsach, któ1·'! 
:pracowały do końca, ciążyły poważ­
r.e braki i błędy, które poinniejsza-

winno bvć stałe . wiązanie teorii z wzrost wydajności pracy w prze 
Dlatego też uchwała Biura Pcility- • ·1 t J · ' ht·nkretn..-mi za.,.adnieniami i zada- mys e me a owym moze na3.ą-

cznego KC podkreśla, że ' " · · t lk d d l ż e 1· 

ły l:olę szkolenia partyjnego. . 
Kierownictwo partyjne zwr6c1ło 

uwagę na dwie zasadnicze słabości: 
na niedostateczną troskę Wy• 

działu Szkolenia KC i Komitetów 
Wojewódzkich o zapewnienie na­
leżytej jakości nanczania i odpo­
wiedniego poziomu wykładowców 
we wszystkich ogniwach szkole­
nia partyjnego oraz na poważne 
elementy żywiołowości, które w 
warunkach szybkiej rozbudowy 
zaciążyły na organizacji sieci 
szkolenia partyjnego. 

,,centralnym zagadnieniem pod­
niesienia calol<sztaltu pracy- szko­
leniowej w obecnych ,\a runkach 
staje się walka o jakość szkole­
nia, o zapewnienie wlaściwe~o 
ideowo-politycznego poziomu za­
jęć, a w szczególności podjęcie 
wzmożonej walki z niewykarczo­
wanymi jeszcze 1>rzejawami pra­
wi<'owo-pepe•;owskkh poglądów, 
a takie z nieprzezwyciężonymi 
do końra pozostałościami gomuł­
kowszczyzny". 

* • • 
Węzłowe zagadnienie, od którego 

xozstl'Zygnięcia z,ależy jakość szkole 
nia, to wzmocnnenie kadry wyklr.dow 
clw, stała i systematyczna praca 
nad podniesieniem ideologicznego i 
politycznego ich poziomu. 

Kadrn wykładowców 1·osła szyb1-o 
i żywiołowo, w ciągu roku wzrosła 
czteroln'otnie, ale duża część komi­
tetów partyjnych nie przeglądała 
uważnie wykładowców i nie reguło-

Szturmowe brygady majsterskie 
upowszechniać będą na ilepsze doświadczenia -

pomagaiąc w wykonywaniu planów produkcyinych 

nfami bud-0wnictwa socjalizmu w p;c Y ·o na ro ze PO{ WY sz n a 
l'olsce. norm produkt'yjn:vch. Pra.wtla ta 

Przepojenie procesu nauczania .staje i;ię coraz bardziej oczywista 
~· vnkretnymi i aktualnymi zadania- dla tokarzy, frezerów. monterów. 
mi walki partii 0 wykonanie Planu dla całej wielotysięcznej rzeszy ro­
G letniego na danym zakładzie pra- bolników - metalowców Łodzi i 
c:„ , wsi, czy instytucji nada szkole· województwa łódzkie~o 
riu partyjnemu ostl'OŚĆ polityczną, Przemysł budowy maS'Zyn, od któ 
rlnchn ofensv\\'ności w walce z wro- iego zależy wzrost na;;zego dobroo,v 
r;em klaso\vvm, z naciskiem wrogiej tu, 05iągnąć ma w myśl Planu 
it!.rologii, naciskiem klerykalizmu i 6-letn:ego najwic;ksze tempo rozwo-
religianchrn. ju i wzro~n <\Ć! ? iisko ozterokrotnie. 

* * Jest oczv\\' :ste. ze dla tego celu. mu 
\ · to k 1 · \si nastapić w przemyśle metalowym 

Pogll)bicnie ma" ·s1s """'·o • me~~i potężny wzrost wydajności pracy. 
:1;..w$kiej ·wiedzy wykla_dowców • Dotvchczasowe normy stoją temu 
1~c w .1>arze ~ ~1epszan1e~1 metod. na \na P. rzes-zkodzie. Stare normy _ jak 
uczama w s1ec1 szkolenia party3ne- ' t . „ t 1 y .„ luz· 

\\' · d · 1 · • • • · \VJeruzą n1e a owe - ~„ za „ -
(lO. , teJ z1ec zm1e n~u~1my '':1~ceJ ne", kryją w sobie ogromne rezer-
czerpac z bo~ntych d?sw1adczen sy- wy, nie mobilizu ją do usprawn:enia 
-:;temu szkolcn;a partyJnego \':~P~b). . d k „ do ·łnedo wykorzysta-

J edno z głowny<'h zngadmen, to p~o u CJJ, pe „,.. . . _ 
umiejętność wdrażania ucze<itników r .a mas-zyn ,do 1iwic;kszema wyd3 J 

szkolertia party jncgo i zachęcania ności. 
ich do samodziPlnej pracy nad książ Normy - które będą 
k:), do posługiwania. się d1..ielami mobilizować 
l<lain·kó"- mark~izmu. 

\\;if?k3z.ej niż dotąd uwagi wyma- Na odbytej niedawno naradrie 
ga przygotowanie wyklarlowcy do aktywu Związku Zawodowego Me­
przcprowadzenia zajęcia. ,Na znjęcia talowców - mocno podkreślano ko 
należy wprowadzać atmm1ferę aktY'V nieczno!lć rcwh:ji norm. 
11ej dyskusji i polPmiki, rozwijającej - Od 26 Int , jestem metalowcem 
zmysł krytycyzmu, czujności ideolo- - mówił tow • .Marciniak z Radom­
i;.icznej, walki p1·zeciwko wulgaryzo- ska - 2nam na wylot maszyny i 
\\aniu i upri:szczaniu zagadnień. wiem, że n:e wykorzystujemy w peł 

P · dla prZ'·gotow3 ni ich możliwości, że nie rcalizuje-
W przem"śle bawełnianym przy- osobna pracy każdego kl'Osna ezy owazną pomocą • ,„ · 

" d nia wykładowców do zajęć stać się my w praktyce ośmiogodz.innego 
stąpiły przed kilku tygodniami o mas:iyny w obecności zainteresowa- v:inny systematycwe scminai>ia in- dnia pracy, 
pracy tak zwane szt.urmowe brygady nego majstra salowego. Wszystkie strukcyjne, nn których omawiane są Tow. stańczyk z Żychlina, osiąga-
majsterskie. Celem ich jest niesienie stwierdzone uchybienia zostaną spi- treść i metoda zajęcia. jący 320 procent normy widzi w 
pomoc~ • zakładom, odcz~wając~m I sane i .~akomuniko:vane rn_aj~tr~wi • • • tym <znacznym pr7.ekroczeniu nor-
trudnosc1 przy wykanywamu p\anow r.a partn, z poleceniem usumęc:1a ich R , . k 1 · t · ła my kry.iące się rezerwy czasu, do-
p rodukc••J'nych. Brygady te odwie- w określonym terminie. Brygada OZWOJ sz ·o ema par YJnego, w · 

' śeiwa jego organizacja i systematy- tychczas nieą;byt skrupulatnie wyko 
dziły już trzy zakłady, spędzając w jest zobowiązana skonttolować, czy czna. praca z wykładowcami jest nie rzystywanego. Nowe, wyższe normy 
r.ich po kilka lub kilkanaście dni, wydane przez nill polecenia. zostały d

11 
pomyślenia bez poważnego zaję- skłonią wszystk!ch do pełnego rz:u-

s:r;ukając źródeł różnych trudności i wykonane. cia się szkoleniem partyjnym przez życia cizasu pracy dla produkcji. 
wskazując sposoby ich usunięcia. C tr 1 z d p. łu Ba- 1 't t · ' d k' · 0 rdatowe Przyznai·" to również liczni robot 

Obecnie, po kilkutygodniowym do- e!l a ny arz~ ize.mys . , ,onu e y wo.Jew~ z ·1e l ,P ' • .., 
świ.idczeniu następuje zmiana sty1u wełn:anego z~bow1ązał ~v~zy~tk1e d) Za stan szkolenia partyJnego, za do nicyto\v11:. toz;,k~~:~b,i;1~d;~~~c'z~~~ 
pracy tvch brygad. Nie beda one już rekcJ~ zakłado'". d-0 udz1elama przy- Mr wykładowców pelną odpowie- kr". cht, z M 31 - tow. tow. Dzte-

kier·owa"ne do J'ednego okr"es'lonego b. ywaJą,cym. d.o 1ch. fabryk brygadokm dzialnośr p{}noszą egzekutywy KW ·' 
k d 1 d Y ( ) · KP (K"~ KI)) dziczak, Pabian i v."ielu, wiei u in· 

z;;>kładu, w którym badałyby . cało- -:,:la:.:.:.,:n;:;aJ::,:a;:.,e:.;:1_1;.::,;:,ąc:e:.:,1..;P::.,0:;.:m.::.:,oc:.:.:,. __ _:_.:...;,..:1..;:..:,:_..:.:.;,;.·'.:;'•~....;-· _____________________ _ 

~!~:~~e~t~~~n~~~zie ~:~~~~~t~~~~ z· I e z r o z u m 1· a n a o s z c z ę d n o ś „ n·,cwanie się warunkami produkcji I. 
cl;1 eślonego asortymentu towaru w 
różnych zakładach, przy czym pod 
uwagę będzie brany przede wszyst­
kim taki asortyment, którego p.-o­
dukcja nastręcza trudności w całym 
przemyśle bawełnianym. 

Pracę swą mają brygady szturmo­
we 1·ozpoczynać w zakładzie, w któ­
rym produkcja danego artykułu stoi 
na najwyższym poziomie. Następnie 
udadzą się tam, gdzie osią.gane są 
~orsze wyniki. W ten sposób bryga­
dy będą przenosić i upowszechniać 
doświadczenia przodufocych na da­
nym odcinku zakładów. 

Zadaniem bryg·ad jest poznanie z 

Na terenie zakładów im. Strzel 
czyka znajduje się tzw. gruszka, 
służąca do tłuczenia złomu. 

Wskutek dłuższego używania gru 
szka uległa zepsuciu i wyinagał~ 
większego remontu. Przedstawi­
ciele rady zakładowej wykręcili 
bezpieczniki nie pozwalając ko~ 
rzygtać z urządzenia. Po tym wy 
padku gruszka przez pięć mie3ię 
cy nie była używana. 

W ciągu całego okresu unieru­
chomienia gruszki dyrekcja nie 

Woda ścieka z piętra na piętro 
rekcja zakładu w sposób opiesu 
ły podchodzi do tak ważnego prci 
blemu, jak zabezpieczenie mi.;­
nia społecznego, które winniśmy 
wszyscy troskliwie ochraniać. 

M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 

wydała. polecenia 
nia naprawy. 

prz:eprowadze-

, Dopiero pod naciskiem persone 
lu odlewni, który miał przystą­
pić do wznowienia produkcji wal 
ców, przy których niezbędny je;;;t 
złom, urządzenie zostało „napra· 
wione'• przez umocnienie go kilku 
deskami. Tego rodzaju „napra­
wa" czyni korzysta.nie z gruszki 
niebezpiecznym dla życia obslu-· 
gują.cych ją robotników. 

Stupy, na których opier:i. się 
ciężkie urządzenie są nadpalone i 
bardzo słabe, deski zaś, mające 
chronić wyloty przed wydosta.wa 
niem się odprysków tłuczonego 
żeliwa, nie są dostatecznie mocne 
i nie zapewniają bezpieczeństwa. 
Wskutek tego odpryski tłuczona· 
go żelaza zagrażają nie tylko 
pracownikom, ale i przechodniom 
przyległej do terenu fabrycznego 
ulicy Wólczańskiej. 

Zabezpieczenie w każdym za­
kładzie pracy naszego wspólneg'.> 
dobra - maszyn i budynków fa-, 
brycznych, jest rzeczą ogromnej 
wagi. Niest ety, w ZPO im. Próch 
nika nie wszystko pod tym wzglę 
dem jest w pol'ządku. Na png­
kład nad krojownią przeciekają 
dachy. Stan ten trwa juz od kil­
ku miesięcy. Robotnicy zwracali 
już uwagę dyrekcji na koniecz­
nośc naprawy dachu. Kilkakrot­
nie czynił to tow. Orłowski, pod 
kreślając, że ostatnio woda z trze 
ciego piętra przecieka już na. dru 
gie. Dyrekcja podobno zwróciła. 
się do jakiejś :finny o przepruwa 
dzenie remontu dachu nad kro­
jownią i świetlicą, gdzie w czasie 
deszczu zbierają się na podłodze 
kałuże wody. Na tym się jednak 
skończyło, a dachy pr:.:ecieka.ją 
na.dal. 

Nie tak powinno pracować koło TPPR 

Wyda.je mi sie dzi1'1lle, że dy-

Istniejące przy naszych za· 
kladach ZWAT koło TPPR ·nie 
i·ozwija właściwej działalności. 
Przykładem niedbalstwa zarządu 
kola TPPR był sposób zorganilo 
wania otwarcia „kącika TPPR". 

Przewodniczący koła ob. Jasiń­
ski nie wykazał 5llinteresowania 
dla tej ważnej imprezy, a zarząd 
nie potrafił należycie Ul'ządzić 
uroczystości. Sam kącik został 
przygotowany starannie - dużo 
wysiłku w to dzieło włożyli tow. 
tow. Rosińska i Jerzy Nowicki. 

O uroczystości otwa1·cia k!łcik'l 

• 

załoga zodała powiadomiona do· 
piero w dniu otwarcia, kiedy tA> 
ukazało się ogłoszenie, :zresztą 
niedbale wykonane. Toteż na uro 
czystość przybyło bardzo niewiele 
osób. 

Obok zarzadu koła ponosi tu 
również win~ organizacja partyj­
na, która nie interesowała. się 
przygotowani<.>m tej podniosłej 1;1 -
roczvstości nie delegując na nią 
swych pr.:edstawicieli. 

J, Su7.y giclsld 
ZWA'f 

Obecny, urągający zasadom be;; 
pieczeństwa. pracy stan grusl!ki, 
winien nat~·chmiast ulee należy­

tej poprawie. 

H. Andrzejak 
Zakł. Mech. im. Strzelczyka 

Zły wątek z ZPB 
im. Marchlewskiego 
ut1udnio nom Yiykononie plonów 

Na ouclz. 1 tkulni ZPB im. Har 
nama. produkujemy artykuły, rio 
wyrobu których używamy wątku 
wigonii, dostarczanego nam przez 
zakłady im. Marchlews,ldego. 

Nieodpowiednia. jakość tego 
wątku znacznie utrudnia pracę 
tkaczom naszego oddziału. Na 
każdej niemal cewce brakuje 20 

proc. nawinięcia, co :zwiększa 
ilość wymiany czółenek. Liczne 
zgrubienia, niedoprzędy, źle oczy 
szczona mieszanka itp. powoduj<}, 
że wielu robotników nie może wy 
konać swych baz produkcyjnych. 

Mimo wielokrotnych interwen­
cji kierownictwa naszych zakla· 
dów, jakość wątku dotychczas 
nie uległa poprawie. Już wielki 
czas, aby Centr. Zarząd Przemy· 
słu Bawełnianego zainteresował 

się jak(lścią wątku wigonii, wy· 
twarzanego przez zakłady im. 
Marchlewskiego. 

E. Michalak 
Zl'.B im. Harnama 

r:ych. Stwierdzają on:i. że posięr \ kwasów. surówki, ora:z różnych ko· 
techniczny i organizacyjny z każ- niecznych narzędzi. 
dym rokiem usprawnia. i przyśpie- Na naradzie wiele mówiono o w:i. 
~za procesy produkcyjne. Tu zasto- dliwej pracy pionów technicznych 
v:~no inne noże, tam dźwig zastąpił w fabrykach oraz wydziałów eaopa­
prac~ człowieka. ówdzie wprowac!zo t rzenia. Jest jasne. że wraz z wpro· 
no system taśmowy. - Kroczymy wadzeniem w życie nowych, wyż­
naprzód, udoskonalamy metudy na- szych norm trleba równocześnie u­
szej pracy, trzeba więc pchnąć na- sprawnić organiza('ję prary, zwięk­
prziid także I normy, które pozosta- szyć dbałość 0 zaoiiatrzenie robutnl­
ly w tyle, }lowstrzymując już teraz ka w potrzebne materiały i narr.ę· 
rczwój naszego przemysłu - pada- dzia, nie dopuszczać do postojów 
ł.v liczne glosy pode-las narady. maszyn. 

O tym, że normy pozostały w ty- Nie ma trudności. których by n:e 
ie. świadczy najlepiej przeciętny l)d moind iPl"Ze7..wyciężyć. śmiało pod­
setek wykonywania norm w poszczc kreślali to aktywiści związkowi. 
gólnych fabrykach. który w Zakla- Narada wykazała konleczno.~6 
dach im. Strzelczyka wynosi 14ri wzmoienła. współzawodnictwa. pra­
proc„ w Wi-fa-rnie - 162 proc„ w 
l'abry~ Igieł Dziewiarskich _ 161 c,y, pobudzenia. dzlałalnośd klubów 
proc. itd. ncjonallzatorskich, rozpows:terhnia· 

11ia doświadczeń przodujących robot 
ników, abv ich umiejętności zostały 
przyswojone przez wszystkich meta 
lowców oraz lconleczność lntensyw• 
nego szkolenia. Narada mocno pod· 
kreśliła rolę organizacji związk'l• 
wych. 

Wypowiedzi przedstawicieli Zakła 
dów Przemysłu Metalowego były 
wyrarzem troski o to, aby jak naj­
rychlej podnieść produkcję, dawać 
!'rajowi z każdym miesiącem więcej 
w·yrobów metalowych, zmniejszyć 
koszty wytwarzania. podnieść dobro 
byt klasy robotniczej. Słowa robDt- Trzeba dotrzeć do każdeso 
ników ichnt:łY zaufaniem we wła-
sne siły, nie:domnym pr1ekonanlcm, robotnika • 
że przy nowych normach śmielej Jakie zadania spoczywają w chvti 
rozwinie się twórcza mvśl i lnicja- li obecnej na grupach związko\.vych, 
tywa robotników. w7roiimie ruch no na mc:żach zaufania'! Ich obowi:!Z­
watorski i racjonalizatorski. kiem jest ro7..winąć wśród zliiogi s.ze 

- Nowe normy, mv'lględniające roką. akcję uświadamiają.cą., która 
nasze możl iwości produkcyjne, zmo 1>rzekona. wszystkich robotników o 
bllizują każdego metalowca {lo szu- konieczności zrewidowania. starych 
kania nowych metod celem 1>odnie- n<ll'm, która przekona każdego mP.• 
;iłenia wy<lajnośd pracy, wpłyną, na talowca., że podwyv.szenie norm jest 
zwiększenie dyscypliny pracy niezbędne dh!. zwycięskiej realizacji 
s~w:crdza li towarzysze. I Planu 6-letniego, dla podniesienia 

Plany są już ~~rowadzane w ży- dobrobytu w kraju. 
cie. Przodown'.cy z Zakładów im. Sprawa podwyższenia norm musi 
Strzelczyka samorzu tnie przystępu- być dokładnie omówiona przez gru­
ją do pracy. opartej o wyższe nor- JJY związkowe, na naradach wytwór 
my. Nie c-Le:rnją również i melalr.w- rzych l terhnlcznych. Aktyw iwią.z· 
cy :z TOR. W Zakładach M 33 kom:- kowy wlnirn czuwać również nad 
sja aktualizacji norm kończy ju i. Lvm, aby rcw'.:!::i. ncrm przebierała 
swe prace. Metalowcy nie llwlekają, właściwie, musi zapobiegać próbom 
bo1łiem. jak słuszn ie powiedział mechanicznego wyznaczania. norm, a 
tow. Nadera, prnewodniczący rady dopilnować, aby zostały one grun· 
z Zakładów im. Strzelczyka: . „życie townie przemyślane i przedyskuto· 
idzie naprzód. Zmienia.jmy więc wane przez robotników. 
szybko nasze normy. ·Jest to wyra- Nad pomyślnym przebiegiem ca· 
zem rozwoju i postępu technicznego łej akcji czuwać winny zakłado-we 
w naszym Jl'rzemyśle oraz osiągnię'- organiza!'.'je partyjne. Narada akty­
cia wyżllZyeh kwalifikacji przez na- wu party jnego metalowców, któr:i. 
szych robotników", cdbyła się prned kilku dniami, u. na 

Co przeszkadza? 
Aby jednak inicjatywa robotn :­

ków przyniosła pożądane rezultaty, 
trzeba w zakładach pracy stworzyć 
warunki, s1>rzyjające wzrostowi wy· 
dajności pracy. A tymczasem.„ w 
wielu zakładach sprawa ta nie wy­
gląda jeszcze <zadowalająco. Monte­
rzy z Zakładów im. Strzelcrzyka u­
skarżają się. że godzinami nieraz 
muszą wyczekiwać na dostawę cz~­
ści .niezbędnych do montażu. Tow. 
:Marciniak z Ra1lomska, tow. n:ozak 
z Zakładów A 21 narze::ciją n :i hrn~. 

ciskiem podkreśliła, iż każdy czło· 
nek Partii winien być agitato-rem w 
walce o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle metalowym. 

Gdy nasze organizacje partyjne i 
17.wiąrzkowe :zmobiliz1.1ją robotników 
do wprowadzenia nowych norm, do 
pilnują stworzenia im dogodnych 
warunków pracy. wyjaśnią cel prze 
prowadzanej akcji, wówczas nowe 
normy przyczynią się rychło do po­
tężnego zwiększenia wydajnośr1 pra 
cy i do podniesienia. produkcji prze• 
mysłu metalo-wego, 

H. Sam. 

, 
Sladent na§z11ch artqhulów 

Już . realizuję .swe zobowiązania 
Po ukazaniu się w „Głosie" arty· 

kulu o niewykonaniu . zobowiązań, 
J>ndjętych przeze mnie dla uczczenia 
K<.ug-resu Pokoju, w fabryce zawrza 
ł'l jak w ulu. Zostałam wezwana 
wraz z kierownikiem tkalni tow. Wej 
1: 1 ~.nem :Io sekretariatu komitetu 
i'?rtyjnego. Tow. Trzeciak, sekretarz 
01 ganiz1!cji podstawowej Htwierclz1ł, 
ie istotnie !<pm wa zostąła zaniedba 
nt! i należy natyrhmia~t temu zarn­
<l1ić. Interwenc ja sekreta rza cb 1:1 
p~myślne rczultalty. Tego sumego 
d11ia skierowano do mnie uczennicę. 
którą zgodnie ze swym zobowiąza­
niem zaczęłam uczyć pracy na kro 
smch. Jest to młoda dziewczyna, 
htc'ra prz~z 3 dni w tygodniu pra­
cuje, a drugie 3 dni uczęszcza do 
s1koły, ale ważne jest, że ma ocho­
tę do pracy, jegt pojętna. i zajęcie w 
tJ,elni bardzo się jej podoba. Toteż 
cieszę się, że nareszcie mogę doh·zy 

111.'.\Ć słowa. Nie zapominam jednak o 
t':m, że zobowiązałam się 'vyuczyć 
<~\vie uczennice. Przecież dobrych 
tkaczek tak bardzo nam potrzeba.. 
.!facia zakładowa przyrzekła, że gdy 
t~ !ko przybędzie ktoś w tkalni do 
nJuki, otrzymam jeszcze jedną uczen 
n'<'ę i będę mogła wykonać całkowi­
cie me zobowiązanie. l\ie zapominam 
o nim, cho\! obecnie podj~łam już 
r.ciwe. 

Dla ll<'7.C7. t:>•\ia 33 rocznicy Rewolu 
cjl Puździ~rnikowej i II światowego 
I\<.nJ~Tesu Pokoju zobowiązałam się 
rc•tlnieść jakość produkcji o 2 proc. 
i zmniejszyć odsetek b1·aków o l 
procent. 

Slowa. mego dotrzymam, a zmniej 
i; rnjąc odsetek braków, podniosę ja­
kcść swej produkcji. 

Helena ·Strzelbicka 
przodownica p1·11cy - tkaczh 

s ZPB im. Dllboll 

.,. 
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Friedrich Wolf 
ambasador NRD w Polsce 

Fritz Ebert 
nadburmistrz socjalistycznego Berlina 

c:lonek kierownictwa SED 

, 
I 

Socjalistycz na Partia Jedności 
kierownicza siła demokracii niemieckiei 

21 kw.i1'tuia 
0

1946 r&ku nastąpiło -_,,-'~ 
we Wschodnich Niemczech Utworzenie pokóJ miłującej Niemieckiej Republiki De-

zjednoC1Le11ie Komunistycmej P·ar- k d · - h E 
tit Niem4ec z Par~ią. SocJal-Demo- moluatycznej jest zwrotnym pun tern w zteJaC uro-
kraty.omą. w Sacjalistycrną Partuę py. Nie .ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec Demokra-
Jednośei Niemiec. ' ł k · tni · ·1 · 

Niemiecka kl:isa robatnicza w 1 tycznych i pokoj mi ujących obo IS ema m1 UJąeego po-
ówczesnej rad(lieckiej st,refie oku· 1' kój Związku Radzieckiego-wyklucza możliwość nowych 
pacyjnej wyc,iągnęla jedyr.~e słusz- wo.1·en w Em·opie i uniemożliwia U,J·arzmienie kra,jów euro­
ne wnioski z histo.ri'i swojego na-
rodu. Polityczne zjednoczenie kia- pejskich pl'zez imperialistów świata. 
sy rob()tniczej było bowiem pod· 
staw-OWym i koniecznym warun- .„:r..akładając podwaliny jednolitych, demokratycznych 
kiem dla odrodzcmia Niemiec i pań i miłują{!ych pokój Niemiec, dokonujecie zara7~m dla całej 
stwa niemlieckiego jako pa1istwa 
pokGjowego i demokratycznego. Europy wielkiego dzieła, zapewniając jej trwały pokój. 
Tylko zjednoczona klasa rcbctni- „.umacniając sprawę pokoju, spotkacie się z wielkim 
cza mogla poprowadz>ić wailkę o I 
narodawe interesy w oparciu 0 1 zrozumieniem i 'czynnym popa1·ci~m wszystkich narodów 
światowy obóz postępu i pokoju I świata, w te,i lfozbie amerykańskiego, angielshiego,, frau­
ze Związkiem Radzrieckim na czr- · l 
le, tylko zjeclnocz1ma klasa robot- fi cuskie~o, polskiego, czechosłowael{icgo i włosl.:iego, nie mó-
nicza mogła być zdnlna do nieugi<: I i n-iąc już o miłującym pokój narodzie radzieckim. 
tej, Irnnsekwentnej walki z impe- ' 

rializ,mem. I -ZE STALIN To. że 7'października 1949 r. po- Jo LF • 
wstała Niemiecka Republika De- (Z listu do Prezydenta NRD tow„ Wilhelma Piecka). 
mokratyczna. że re.publika ta mo-
gła się stać podstawową bazą wal- --------- ·-~-------------~ -­
ki o jedność Niemiec i ważnym 
ogniwem światowej walki o po­
kój, wszystko to jest w głównej 
mierze rezultatem aiieugdętej walki 
Sccjalistycznej PadH Jedności Nie 
miec. Walka ta cllaicgo osiągnęła 
sukcesy, ponieważ toozy się w opar 
ciu o pomoc ideolugUczną i poli­
tyczną WKP(b), przodującej parti-i 
rewulucyjnego ruchu robotniczego. 

tyjnej im. Karola l\1arksa uczyło I 
się 5.000 ludzi. 

p rzed Socjaltstyczną Partią Je? I 
ności Niemiec stoją olbrzymie 

zadania. Przewoclzi ona walce na-
1·odu niemieckiego o jedność swo­
jej ojczyzny. Przewodzi ruchowi 
oporu narodowe.go przeci'.v remild­
taryzacji Zachodnich Nicmie<: prze 
prctwadzanej przez imperialistycz­
nych okupa!lltów. Stoi na czele \Val 
ki mas pracujących Niemieckiiej 
Republik~ Demckratycznej o rea­
lizację planów gospodarczych. 

Niemiecka klasa robotnicza i jej 
partia jest główną siłą Narodowe­
go Frontu demokratycznych Nie· 
miec. 

jest ująć tę nienawi!lć przeciw im­
perialistycznym okupant°'m w ra· 
my organ•h.atyjne i pokierować 
waJl(ą antyimperialistyczną szero­
kich mas. , 
SED o_dgrywa rolę przo~uj~cej 

siły pclitycznej Niemtel!· 
kiej Rctrnhiiki Dęmokratycznej. 
Pierwszym .;, Ś\'l<liętym obowiąz·kiem 
każdego C'Lłcnka SED jest umac­
nianie rt!pu'oliki. Jest ona bowiem 
„kamieniem węgielnym jednoli­
tych, demokratycznych i pckój mi 
łującycb Niemiec" (Stalin). Nie­
miecka Republika Demokratyc:-wa 

Bilans iednego roku 

jest pierwszym w historii narodu 
niemieckiego prawdziwie demokra 
tycznym państwem, w którym kia 
sa robotnicza posi!Wa decydujące 
znac:iende. 

Jako bezpośrednie. niesłychanie 
ważne zadanie w dziele umacnia­
nia Niemieckiej Republiki D1~mo­
kratycznej, SED wys;meła sp;·awę 
zwycięsk~eg0 przeprowadzenia wy­
bO'rów. mających oclbyć się w dniu 
15 października 

Kcnsekwentnie demokratyczna 
polityka rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, sukcesy nie 
mieckiej gospodarki planowej, któ 
re przyniosły przedterminowe wy­
konanie pla,nu 2-letniego - suk­
cesy te osiągnięto dzięki ścisłej 
współpracy li przyjaźni ze Związ­
kiem Radzfockiim i krajami demo­
kracj•i ludowej - to drogowskaz 
dla całej ludności Niemiec Zach'llrl 
nic-h. Sukcesy gospodarcze republi­
ki są, ciężkim ciosem dla imperia­
li.stów amerykańs1'.ich. 

111 Kongres ~ocja~ist~cznej Par 
tió JednOSQi Niemiec przed­

łożył rzadowi Niemieckiej Repu­
bliki Deinokratycznej, społeczei1-
stwu n•iem<ieckiemu, innym par­
titom demokratycz.nym ol'll2 orga­
nizacjom masowym projekt 5-let- , 
nieg.> planu gOS>podarczego. Projekt I 
ten został przyjęty przez rząd i 
parlame11t Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Plan 5-Jetni sta- , 
wia 7..adanrie osiągnięcia. w r. 1955 ! 
190 proc. produkcji przemysłowej ' 
z r. 1950. 

Takie są na.jwainiejszc zadania, 
stojace przed Sacjali.~tyczną, 'PaTtią 
Jedności Niemiec. Taka jest linia 
polU.tyczna SED, partii niemic.-ikic- \ 
go prołetarial>u. P. M. 

I;<J'r 27' 

Walter Ulbricht 
Wicepremier R=qclu NRD 

Franz Dahlem 
c=lonek Komitetu Ce11trabzego SED 

Główną cechą charakterystyczną 
rozwoju Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec jest jej konsekwent­
na, uparta, codZJienna wa.łka o prze 
obrażenie się w partię nowego ty­
pu, w rew<>lucyjną. pBJrbię proleta­
riatu, wolną od oportunizmu, opa.r 
tą o teorię marksizmu-leninizmu, 
w partię. która gromi w szeregach 
klasy robotniczej drobnomieszczań 
skie wpływy, w partię jednolitą i 
zdyscyplinowaną, w partię śmiało 
rozw.ija.jącą w swej chiała·Jności za 
sady krytyki i sam-0krytyki, w par 
tię utrzymującą i wciąż umacnia-, 

III Kongres SED postanowił 
pmeprow.adzić na platformie Fran 
tu Narodowego demokratycznych 
Niemiec mobilizację wszystkich sił 
paitriotycmych narodu niemieckie­
go przeci.wko amerykańskiemu im 
perv.i.Uzmowi, którego plany wyko· 
rzystanfa. Niemiec Zachodnich dla 
nowej wojny stanowią bezpośred­
nie za,groźenie bytu narodu nie­
mieckiego. 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
jącą łącmość z masllllJli. 

Szczególnie wielkie znaczenie 
światowego frontu pokoju potężny bastion 

miało dla Socjalistycznej 
PairtLi Jedności Niemiec zdema­
skowanie ag,ent-Ow trockistow­
skich i i>itowskich, którzy pm;e­
niknęli w szereg.i partii, ostat- III Kongres SED rzucił hasło 
nio ujawniono, że pewne koła opo11u narodowego po !PN:eprowa-
polityoznej emigracji niemiec- dzeniu wnikliwej analizy obecnej 
kiej w Szwajcarii i we Francji sytuacji w Niemczech Zachodnich 
w czasie ostatniej w<tjny utrzy- Analiza wykazała, że okupanci im 
mywały, wskutek zlekceważenia perialistyc·mi i ich niemieccy po-
wymogów czujnośoi klasowej, moc11icy swoją polityką be.?prawia 
bliskie kontakty z amerykań- sami .zmobi.J.izowali przeciw s<.>'oic 

Mija właśnie rok od czasu, gdy 7 paźd7Jernika 19łq -r. rozpoczął się 
w Berlinie cykl ośmiu historycznych dni, które miały wprowadzić 
przełom w :i:yciu powojennych Niemiec i stanowić punkt zwrotny 
dla narodu, przed którym postawiono jasny i wyraźny cel: zjedno­
czyć się i budować własne, demokratyczne, pokojowe państwo. Osiem 
wielkich dni nabrzmiałych było wydarzeniami, które wywrzeć miały 
rozstrzygający wpływ na dalsze losy oraz na byt kraju, umożliwia­
jąc mu zerwanie na zawsze . z ponurą przeszłością władztwą. hitle­
rowskich zaborczych junkrów, chciwych magnatów i przeklętego 
faszyzmu, <>raz odzyskanie utraconego wśród narodów świata zaufa­
nia. 

skim agentem Fieldem. Central olbrzymi ładunek nienawiści 1 opo 'Bylem bezpo~rednim świadkiem 
na komisja. kontroli paTtyjnej ru narodowego wśród zachud;,i{.- i obserwatorem tych wydarzeń. 
SED wyciągnęła. wobec odpo- niemieckiego społecrzeństwa. Zada- Na uroczystym posiedzeniu Niemiec 
wiedzialnych za konta.kty z za- niem awangardy klasy robotniczej ltiej Rady Ludowej w dniu '1 paź-
maskowanym wrogiem surowe dziernika. spelniając wolę narodu 
konsekwencje. uchwalono demokratyczną konsty-

tucję opracowaną przy udziale 
Socjalistyczna Partia. Jedności wszystkich partii i organizacji ma-

Niemiec liczyła 1 kwietnia 1950 r. sowych. Widzę jeszcze wielką, zala 
1. 750.000 ozlonków i ka.ndydaitów, ną światłem salę posiedzeń w gma 
w tym - wśród członków partii- chu, w k~órym przed niewielu Jaty 
<U,3 proc. robotników przemysło- mieściło się Luftfaqrtministerium 
wych, 3,4 proc. robotników rol- Goeringa, w owej ch,vili, gdy wśród 
nych, 6,3 proc. chłopów, 20,4 proc. niebywałego entuzjazmu zostało o-
urzędników. Wśród kandydatów głoszone, że Niemiecka Rada Ludo 
SED jest 48,3 proc. robotników wa staje się odtąd ludowym parla-
przemysloWYch. W.skazuje to na mentem, że reprezentować on bę-
zwiększający się przypływ do par- dzie wobec demokratycznego świata 
tii robotników pdemysłowych. ~nteresy nie tylko prowincji wschod 

Socjalistyczna Partia Jedności nich, wchodzących bezpośrednio w 
Niemiec rozwinęła wielką pracę \ł &kład Republiki, ale również i Iud-
,zakresie szkolenia ideologfoznego nościi Niiemiec Zachodnich. 
swoich członków. W okresie mię- A w kilka dni poźniej, 10 paździer 
dzy II i III Kong1·esem SED, a nika w berliń~:dm Kar1shorscie w 
więc między wriześniem 1947 r. a głównej siedzibie szefa administra 
lipcem 1950 roku 65.000 ludzi ukoń ' rji radzieckiej, generała Czujkowa, 
czyło szkoły !Pa.rtyjne przy zakła- nastąpił doniosły moment, nadania. 
dach pra.cy, a 170.000 ludzi ukoń- Niemieckiej Republice Demokratycz 
czyło powiatowe szkoły partyjne. nej praw suwerennego państwa. 
Na turnusach krajowych szkół par Elly Schmidt Następnego dnia czytać można by 

pełen bezsilnej wściekłości i brutal 
nych oszczerstw atak na młodą Re­
publikę, która już w chwili swego 
powstania potrafiła odważnie zama 
nifestować swoją łącmość z obo­
zem demokracji i pokoju, zaś w pra 
sie wschodniego Berlina - męskie 
i kategoryczne oświadczenie prezy­
denta NRD - Wilhelma. Piecka, je 
dnego z najlepszych synów między 
narodowej klasy robotniczej. 

ODRA I NYSSA - GRANICĄ 
POKOJU 

powiedział on rn. in., że nigdy już 
więcej nie staną się Niemcy po 

ligonem dla obcych potencji wojsko 
wych, zaś Odra i Nyssa jest i pozo 
stanie gra.nicą wiecznego pokoju 
między Polską a Niemca.mi. Bo­
wiem od tego właśnie, od zachowa 
nia dobrosąsiedzkich i opartych na 
wzajemnym zaufaniu stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami 
ludowych demokracji zależeć będzie 
byt i rozwój nowych Niemiec. 

NA DROGACH POKOJU 
I ODBUDOWY 

był dalszym etapem na drodze od­
budowy i walki o pokój. 

Twórcy nowego życia, pokrzepie 
ni słowami historycznej depeszy Ge 
nera.lissimusa. Stalina, wspar'ci przez 
kraj zwycięskiego socjalizmu, wez­
wali wszystkich obywateli Republi 
ki do twórczej pracy na.d odbudo· 
wą własnego państwowego życia. 
i nad likwidacją pozostałości agre­
sywne~o faszyzmu. · 

PRACA I POKÓJ 

D o walki o nowe życ\e obalając 
staWiane przez wrogów ludu i 

przez obcy-:h agenlów'przeszkody stą 
nęli w pierwszej linii robotnicy 1 

chłopi, st~ęła postępowa inteligen­
C'ja, stanęła wreszcie - młodzież no 
w.vch Ni.emiec. 

Praca i pokój - te dwa hasła sta 
ły się zawołaniem Republiki. towa 
rzysząc jej we wszystkich poczyna-

1 
niach. Gdy w zachodnim Berlinie 
250.000 mieszkai'lców daremnie szu 
ka pracy, to we wschodniej części 
miasta rosną, poza lasem ruszto­
wań, nowe budowle, a rąk do pra­
cy w przemyśle zaczyna brakować; 
gdy w majowe święto garść wvcho­
wanków Goebbeba głosi w zacho­
dnim Berlinie przed spalonym Reich 
stagiem hasła nienawiści i odwetu, 
to we wschodniej części miasta set 
ki tysięcy mieszkańców sunie z pie 
smą przed trybunami. niosąc na 
transparentach wielokrotnie oowta 
rzane słowo „pokój". zaś pod adre 
sem Polski - „Odra - Nyssa -
granicą przyjaźni". 

tyjnycb oraz W~zej Szkoły Par· wiceburmistrz socjalistyc=nego Berlina lo w prasie zachodniego Berlina 

-------------------------------... -----------------·--------------------------------------------------------
Minął rok od tego czasu, dwanaś­

cie miesięcy, z których każdy 
PIERWSZY ROK OSIĄGNIĘC 

wiele jeszcze innych etapów upa 

K iedy przed rokiem powstawała 
Niemiecka Republika Demo. 

kratyczna, jej linia rozwoju kultu. 
ralnego była już wyraźnie wyty­
czona. W Niemczech Wschodnich 
skupili się wszyscy czołowi pisa­
rze, artyści i naukowcy, którzy 
ostali się faszystowskiemu terroro­
wi, ocaleli na emigracji. Do budo­
wy nowego życia kulturalnego sta. 
nęli tacy wybitni pisarze, jak Jo­
chanes Becher, Arnold Zweig, Ber 
nard Kellermann, Anna Seghers, Ber 
told Brecht, Fryderyk Wolf, Bodo 
Uhse, Hans Marchwitza i wielu in­
nych. Najwięksi pisarze. którzy 
pozostali dotychczas na emigracji, 
dali wyraz solidarności z demokra· 
tycznymi Niemcami, odno.si si~ to 
przede wszystkim do Tomasza Man 
na i zmarłego niedawno Henryka 
Manna, któremu śmierć uniemo­
żliwiła postanowiony powrót do 
ojczymy. W Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej pracują zna 
komici muzycy, jak Hans Eisler, 
uczeni, jak prof. Stroux, prof. 
Havemann, najlepsi reżyserzy i 
filmowcy, których wyliczanie za­
jęłoby zbyt wiele miejsca. 

Aby uzmysłowić sobie istotę 
kulturalnego odrodzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
znaczenie jej sukcesów w tej dzie 
dzinie, należy zdać sobie sprawę 
z założeń, na jakich opiera się 
nowa kultura niemiecka. 

Pierwszym zadaniem było oczy­
szczenie niemieckiego życia umy­
słowego z pozostałości hitlerow- · 

Rozwój kulturg 

Hans Marchwitza 
robot11ih·powieściopis<1rz 

skich, które zachwaściły myśli i 
poglądy społeczeństwa niemiec­
kiego. Chodziło o obnażenie ko­
rzeni faszystowskiego zła, o na­
piętnowanie niepowtarzalne] prze­
szłości. 

Drugim ważnym zagadnieniem 
była .sprawa ustalenia genealogi 
postępowej myśli niemieckiej. Ten 

proces uwydatnił się szczegolnie 
w dziedzinie literatury, muzyki i 
nauki. W Demokratycznych Niem­
czech przystąpiono do edycji kla­
syków, zwłaszcza Goethego, Schil 
Jera i Heinego. 
Przywiązuje się również wielką 

wagę do popularyzacji realistycz­
nego dotobku innych narodów. 

Zwłaszcza wielką popularnością i 
uznaniem cieszą slę klasycy ro­
syjscy. Współpraca kulturalna 
między Polską a Niemcami Wscho 
dnimi przyczyniła się również do 
spopularyzowania w Niemczech 
dzieł Mickiewicza, zwłaszcza w 
czasie niemieckich obchodów Ro· 
ku Mickiewiczowskiego. 

Vł 1950 roku wznowiono dwie 
instytucje kulturalne, których 
znaczenie będzie dla całych Nie· 
miec doniosłe. Powołano miano­
wicie Niemiecką. Akademię Umie­
jętności, na której czele stanął 
wypróbowany przyjaciel Polski, 
znakomity filolog klasyki, profe­
sor Johannes Stroux. Akademia 
ta istniejąca 250 lat. zdołała już 
uruchomić zna.czną ilość instytu­
tów naukowych, laboratoriów i 
pracowni. Jei zadaniem jest prze 
prowadzenie teoretycznych i prak­
tycznych badań naukowvch we 

UJ NRD j 

Willi Bredel 
literat-antyfaszysta 

wszystkich dziedzinach życia. Aka 
demia skupia obecnie niemal 
wszystkich wybitnych uczonych 
niemieckich. 

Utworzona została również Aka· 
demia Sztuk, której przewodniczy 
Arnold Zweig 

W 1950 roku obchodził pięcio­
lecie swoieqo istnienia „Związek 

Kulturalny Demokratycznej Odbu­
dowy Niemiec", tzw. ,,Kultur 
bund". Odegrał on ważną rolę w 
odbudowie życia kulturalnego we 
Wschodniich Niemczech. Zdołał 
on skupić postępowych działaczy 
kultury niemieckiej i wskrzesić 
do życia ogromną. ilość organizacji 
kulturalnych. „Kulturbund" kie­
ruje działalnością wielu związków 
artystycznych; liczy obecnie po­
nad 50.000 członków. Pięcioletni 
jubileusz „Kulturbundu" był ob­
chodzony pod znakiem walki o je­
dność Niemiec i o pokój. 

W życiu kulturalnym Niemie!C­
kiej Republiki Demokratycznej za­
chodzą obecnie przemiany, świad­
czące o wielkim postępie dem.okra 
tycznej myśli niemieckiej. 

Wytyczne tych przemian zosta­
ły określone w programie SED z 
dnia 26. 7. br. który głosi: 

„Zdobycze kultury winny być 
udostępnione wszystkim want­
wom naszego narodu. Ważkim 

zadaniem rządu będzie rozwijać 
zainicjowaną demokratyczną re. 
lormę szkolną, zwłaszcza gdy cho 
dzi o udostępnienie nauki robot 
nikom i chłopom. Rząd będzie 
energicznie popierał wszczęte 
prace nad utrzymaniem i rozwo· 
jem nauki i sztuki. Rząd zdaje 
sobie sprawę z wielkiego zna­
czenia twórczości umysłowej dla 
rozwoju naszej gospodarki i na­
szego życia k'ulturalnego'. 

Roman Karst. 

miętnia pierwszy rok rozkwitu 
i życia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej: oficjalna wizyta mi 
nistra Wyszyńskiego, podkreślająca 
wagę polityczną faktu powstania 
NRD, wymiana przedstawicieli dy­
plomatycznych ze Związkiem Ra­
dzieckim, z krajami demokracji lu 
dowych, a w tej liczbie i z Polską, 
niezwykle liczne i masowe obch0dy 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
zlot Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
który przekreślił rachuby imperia­
listów i podpalaczy świat'l na nie 
mieckie „mięso armatnie". spotka­
nie w Zgorzelcu, wytyczenie, a po­
tem ratyfikacja granicy pokoju, 
trzeci Kongres SED, który wskazał 
narodowi niemieddemu, że jedyną 
drogą do dobrobytu i przyszłości 
jest droga przyjaźni ze Związkiem 
Rad:rieckim i z kra.ja.mi demokracji 
ludowych, a wreszcie i przedstawio 
ny na tym Kongresie przez tow. 
Ulbrichta imponujący pięcioletni 
plan pokojowej odbudowy gos1>0dar 
czej. 

Etapy te, stanowią nie tylko do­
wód słuszności drogi na którą wkro 
czyła młoda Republika, ale też da­
j~ rękojmię, że spełni ona cel, któ­
ry sobie 7.akreśliła. Celem tym jest 
stwflrzenie w Eur-0pie środkowej po 
lwjaweg-0 ba.stionu prawdziwej de­
mokracji, która prędzej, czy później 
cbejmie swym promieniowaniem 
również i Niemcy Zachodnie, gdzie 
musi w końcu szczeznąć wrogi lu­
dowi niemieckiemu, wrogi wobec 
całej postępowej ludzkości ł'eżim 
adenauerO'NSkich marionetek. 

Leopold Ma1·scha.k. 

•I 
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M7AŻNIEJSZE TELEFONY: 
10·72' Straż Pożarna 
10·70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie Lekarskie 

ul. Stalina 45 

KINA: 
Kiną nBAŁTYK" wyświet1a 

film prod. franc. pt. „S. O. S". 
Dozwolony dla młodzieży od lat 
l6. 

Początek seansów o godz. 
J.6.30, 18.30, 20.30. W niedziele 
i święta dedatkowe sea11se o go­
(izinie 10.30 i 14.30. 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film prod •. 1·adz. pt. „Orzeł Kau 
kazu"~ Dozwolony dla młodzie­
ży od lat 12. 

'J;>oczątek seansów o. godz. 
16, 18'i 20. ·w niedziele i ś;\·ie­
ta 'dodatkow~ seanse o godz. ll 
114. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81. 
Interesantów przyjmuje sic, 

od godz. 16 do 18 

RozcWelnia: ul. Słowackiego 26 
' tel. 15~40 . 
~ 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
ko Urząd Pocztowy 

N I • ł · • ł ' • • · k t ' Dzieci z Piotrkowa a ezy W pe Ul I W 3SCIWle WY orzys 3C maszyny m~.:~~~:~~,,:;~~;!en~~ 
UJ Za·~1ad .... ch Drzef,fJD••cłl dzają z Piotrkowa ekipy robotni-„ """' 7 cze do chłopów w powiecie piotr 

Iiealizac.ia Planu 6·letniego wymaga nie tylko maksimum 
>vydajności pracy ze strony pracownika, ale również wy­
maga pełnego ·wykorzystania wszystkich znajdujących się 
w produkcji maszyn. Dlatego też jest rzeczą konieczną, aby 
w każdej fabryce wszystkie maszyny były w ruchu, aby 
zdolne one były wyprodukować jak najwięcej. 

Na tym odcinku sytuacja w I wem i niszczeją, g~yż ~ie są 
Zakładach Drzewnych jest dale- kons~rwowane. Mimo, ze p~o­
ka od zadowalającej. Jest tu dukcJa drze\ya dla sa~ochod.ow 
szereg maszyn. które w ogóle została z~k9ncz~na, 111.e mozna 

. . . . pozostawiac dwoch łupiarek na 
n:e ~ pra.cu1ą, lu~ tez ""pra~uJ': pastwę losu., l\Iogą się one 
częscIO\\ o, to znaczy PI zez .l ed \vszak przydac z powodzeniem 
ną zmianę. w innej fabryce. 

Przy \'l:ejściu na halę stolar- · A oto dalsze fakt,\·· i\Iniej 
ni mechanicznej rzuca się od wic;cej trzy Iatą temu do Zakła­
razu \V oczy widok ożywionej dów sprowadzono łuszczarkę 
pracy robotników przy maszy- automatyczną, która miała być 
nach, a obok tego kilka maszyn zmontowana i uruchomiona. 
stojących bezczynnie, pokry-

Jednakie stało się inaczej. Lusz 
czarka trzy lata leży na mato· 
w11i nie złożona, gdyż brakuje 
do niej . jakichś części. Nie trze­
ba by.ć technikiem, aby zrozu­
mieć, ie przez trzy lata można 
było brakujące częśc_i dorobić i 
łuszczarkę uruchomic. 

Ten sam los spotkał piękną 
nowoczesną maszynę, tzw. kie­
larkę. Ta czterostronna maszy­
na miała pracować w oddziale 
budowlanym. Niestety minął 
już rok. a kielarka stoi bez­
czynnie. Podobno ma być ona 
przekazana dr> Włocławka i w 
tej sprawie b,ty już wysłane 
jakieś pisma. Jeieli zakładom 
we Włocławku kielarka jest 
rzeczywiście nłebędna,. to na-

leży zerwać z korespondencyj- kowskim. Ostatnio akcja ta prze 
nym załatwianiem takich spra·w radza się w coraz bardzie_j. maso 
i jak najszybciej wysłać ją do wy ruch. Również dzieci sii':olne 
miejsca przeznaczenia. odwiedziły mieszkańców wsi. 

· Niedawno ze szkoły piotrlmw-
W dyktowni stoi bezczynnie skieJ· Nr. 10 udał się .do Parznie 

łuszczarka. 
wie zespół dziecięcy, który zor­

- Takie oto błędy i to po· ganizował ładną i wartościową, 
ważne dają się zauważyć w Za- imprezę. Poprzedzona została 
kładach Drzewnych, gdzie za· ona referatem o Planie 6~letnim, 
pomniano, że uruchomienie którego wysłuchano· . z wielkim 
wszystkich maszrn może clać zainteresowaniem. • 
większą produkcję. Jest rzeczą Ten sam zespół odwledzit ntle­
niezbędną., aby towarzysze z szkańców wsi Kisiel, gminy Krzy 
Bugaja przystąpili zdecydowa- żanów. 
nie do walki 0 pełne wy korzy- Należy się. spodziew~ć, że i. i~­
stanie parku maszynowego. I ne sz~o~::' p1otrkow,sk1e naw1ązą 

b , .1. . d . w naJbhzszym czasie kontakt z 
a Y UCZ)l111 to czym p!ę zeJ. j ludnością wiejską naszego powia 

(Z) tu. · 

tych grubą ·warstwą kurzu. Kie­
rownik stolarni mechanic;mej 
stwierdza. iż maszyny te nie 
pracują dlatego, ponieważ są 

zniszczone i powinny iść do re· 
rnontu. A jednocześnie w zakła­
dach istnieje baza remontowa, 
która mogłab\• przecież te ma­
szyny w krótkim czasie dopro­
wadzić do stanu pełnej spraw­
ności technicznej. Widocznie 
jednak w Zakładach Drze·wnych 
wychodzi sie z założenia, że 
skoro plany przekracza się, to 
nie ma już powodu i celu remon 
towanie popsut,ych maszyn. 

Województwo łódzkie przygotowuje się do obchodu 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Z dalszym dowodem lekcewa­
żenia tak y·ażnej sprawy jak 
pełne "·ykorzystanie maszyn 
można się spotkać na oddziale. 
gdzie uprzednio dwie łupi:irki 
łupały drzewo dla samochodów 
z generatorami gazowymi. i.\Ia­
szyny te stoją przywalone drze-

Tegoroczny Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej obchodzony w okresie 
wzmożonej walki o pokój, prze­
prowRdzony zostanie pod ha­
słem: „Przv pomocy ZSRR, za 
przykładem ZSRR i w przyja­
źni z ZSRR - wykonamy nasz 
Plan 6-lctni". Toteż w okresie 
trwania I\Ii2siąca, w pierwszym 
rzędzie rozwinięta ·będzie 
wszechstronnn akcja uś,viada­
miająca o roli i pomocy Związ· 
ku Radzieckiego w realizac.i i 
naszych planów w każdej dzie­
dzinie życia. 

Na terenie naszego wo.ie· 
wództwa w okresie trwania i\lie 
siąca, tj. od dnia 7 listopada do 

dnia 7 gl'udnia, wzmożona zo- tego, w miastach i wsiach woje­
stanie akcja zaznajamiania sze- wództwa czynne będą kierma­
rokich rzesz spolecze1istwa z ży sze książek. Równiei w tym 
ciem i osiągnięciami narodów okresie zorganizov,·ane będą za­
rndzieckich. bawy kidowe w poszczególnych 

Abv pl'a\vda o roli naszego gromadach •i miastach. 
wielkłego sojusznika dotrzeć W Zgierzu, w ramach obcho­
mogła do każdego zakątka wo- du M~esiąca,. odsło.ni.ęty zo~tanle 
jewództwa, z inicjatywy Towa- P0!'1111~ .wdz1~cznosc1 A_rmd Ra­
rzyst\\·a Przyjaźni Polsko-R.a· dz1~cln~J, zas na tereme całego 
dzieckiej w każdej gromadzie I w.0Jew?dzh1,:a roztoczona zos'.a: 
wygło~w;one będą odczyty o przo me op1~ka nad cment~r~m1 I 
dującym rolnictwie ? adzieckim grob~m1 . pol~gły~h zołmerzy 
i o koniec.:wuśc1 korzystania z poh:;~1c~1 i radz1eck~ch._ . 
jego zcl"obyczJ-. Odczytów takich • ~I1es1ac Pogł.ęb1e,n1.a Przy.]a­
przewiduje tiię około 4.000. W z91 Pol~ko:Radz1eck_ie.i. !1a tere· 
zakładach pracy na terenie wo- m~ wo.ie,yodzt;\·a łodzk!~go .b~­
jewództwa wygłaszane będą- od- dz~e.. zakonczeme~~ ak~Jl w1eJ· 
czyty na temat: „Rozwój prze- s~ie.i TPPR, akc.i1, ktora Pf·ze: 
mvsłu w Planie 6-letnim i po- biegała T~od hasłem: „W kazdeJ 

Ił' Olbrachcicach moc Zwi:izku Radzieckiego w gromadw' ~oł? TPPR". . • 
jego realizac.i i". Podobne odczy- Od , . M1es1ąca Poi:?łęb1ema 
ty wygłaszane będą w instytu~ Przyiazn1 Polsko-Rauzieck1e.i 

dzieli nas jeszcze kilka tygodni. 
Okres ten z pewnością będzie w 
sposób właściwy wykorzystany. 
przez \Vsz,ystkie terenowe orga 
nizacje ma~owe. Chodzi o to, 
aby przygotowania do obchodu 
byłv przepro\1,·adzone dokładnie 
i aby wkład poszczególnych or· 
ganizacji masowych do obcho-­
du :Miesiąca na naszym obsza· 
r;rn był pełnowartościowy. Mu· 
simy wszyscy dołożyć starań, 
aby tegoroczny obchód Miesią.· 
ca Pog·łebienia Przyjaźni Pol­
sko·Radzieckiej był jeszcze 
wspanialszy i jeszcze bard;:;iej 
masowy, nii w latach ubiegłych 
i aby prawda o pomocy, przykła. 
dzie i przyjaźni Związku Ra· 
dzieckiego dotarła do wszys~­
kich miast. wsi i osiedli nasze­
go województwa. 

(Sak.)' 

chłopi żrlą po nO",QJDQ 
Na polach spółdzielni produkcyj· 

nej w Olbrachcicach pow. radom­
szcza1\skiego już dawno znikn<:łY 
skrawki ziemi poprzecinane wąskimi 
miedzami. a na szetokich, równo po 
oranych łanach zieleni się tegororz 
ne żyto i pszenica. Zdala już widać 
'ciężki traktor, który zaorywuje po 
zastałe paski ziemi zamieniając je 
w rozległe pola. 

jako 'wyrobnik u obszarników i ka- spółdzielnię produkcyjną. Koło Ligi 
pitalistów. Potem ciężko harowal u Kobiet wi~le włożyło pracy w uśwt~ 
bogaczy. wiejskich. Dzisi~j mówi do domienie kobiet, które niekiedy 
nas: wskutek swej nieświadomości utrud 

„J ut nie odrabiam pańszczyzny. I niały pracę mężczyzn. 
Pracuję dla siebie". Wróg klasowy nie przebierał w 
Przewodnicząca koła Ligi Kobiet metodach walki. Taki na przykła'd 

tow. Felicja Slęzakowa z entuzjaz-, kułak Daniel Chalabowski od6ągnął 
mem opowiada o planach członkiń 1 Bolesława Pietrasika od spółdzie!oi. 
spółdzielni, o założeniu przedszkola. Zachęcił go wypożyczaniem mu ko 
Ono to w dużym stopniu odciąży ko ni do obróbki ziemi, za to Pietra­
hicty od pracy i stworzy przyjemne sik odrabia wraz z ~oną dużo wię­
dzicciństwo najmłodszym oby~ate- cej niż ~ałe to wypożyczenie warte. 
łom. Przebiegły kułak nie zdołał jed-

Spćłdzielnia w Olbrachcicach ist- nak · pokrzyżo~ać planów resz­
nieje dopiero kilka miesięcy. Powsta ty chłopów, którzy pracują 

ła w zaciętej walce z wrogiem kia z wielkim zapałem, dzięki czw1u 
sowym. Wiele trzeba było wysllku spółdzielnia w Olbrachclcach zoli­
naszej organizacji partyjnej i aktyw cza się do jednej z lepszych spół­
nych członków ZSL, aby zwalczyć dzielni produkcyjnych powiatu ra­
reakcyjne nastroje i zorganizować domszczańskiego. 

cjach i wśród młodzieży. W po· --------------------------­
szczególnych ośrodkach zorga· 
nizowane zostaną ~ursy języ~a 
rosyjskiego. · 

W okresie trwania Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
\\'o.iewódzki Komitet Obchodu 
Miesiąca organizuje we wszyst­
kich wsiach i miastach woje­
wództwa łódzkiego imprezy ar­
tystyczne, korzystając z porno· 
cy- zespołów ORZZ, ZSCh, To­
v.:arzystwa Wiedzy Powszechnej 
i „Artosu". W świetlicach wie.i­
gkich występować bętlą · zespoły 
żywego słowa, tańca i śpiewu. 
W tym czasie zorganizowanych 
będzie kilkaset wyjazdów ekip 
łącżności miasta ze wsią do gro 
mad wiejskich. 

W czasie trwania Miesiąca, 
„Film Polski" zorganizuje sze­
re~: •kin objazdowych, które od­
wiedzać będą poszczególne gro­
madv. Na wsiach i w miastach 
urzą"dzane bedą imprer.y sporto 
we, a także wystawy stałe i 
przenośne, obrazujące osiągnię­
cia Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach. Próez 

Marnotrawstwo, którego nie wolno tolerowae 

5 stawów rybnych " Moszczenicy 
st~i d~tJchczas o~łogieni · 

W Moszczenicy znajduje się 5 
stawów o powierzchni kilku ha 
przystosowanych do hodowli ryby 
szlachetnej. Stawy te są niewy­
korzystane, mimo iż kiedyś były 
one ząrybione i dostarczały rok­
rocznie pokaźne ilości karpia na 
rynek piotrkowski i łódzki. 

Park, w którym i obok którego 
znajdują się stawy, objęła w 20-
siadanie gmina Bogusławice, któ 
rej Prezydium PRN urzęduje w 
odległym o 8 km. Wolborzu. Pre­
zydium PRN nie prowadzi i nie 
jest upoważnione do prowadzenia 
gospodarki hodowlanej, a PGR w 
Moszczenicy nie interesuje się sta 
wami ponieważ nie znajdują się 
one formalnie w jego administra 
cji, s<;anowiąc zresztą jednak in­
tegralną jego część. Stawy zaro­
sły wodorostami, są zamulone, a 

strumie11 przepływowy i odpły­
wowy znacznie się zmniejszył. 
Najwyższy czas, by stan ten 

zmienić. Doprowadzenie stawów 
do użytku pochłonie wprawdzie 
poważne kwoty, ale mimo to na 
leży pracę tę bezwzględnie wyko 
nać i to w okresie jesienno-zimo­
wym. Park i st~w należy oddać 
w ręce prawego gospodarza to 
znaczy PGR-u, który posiada 
wśród swych pracowników spe-. 
cjalistę ichtiologa i robatntków 
zajmujących się hodowlą. 

Ą.S. .. 
Krawiecki punkt usługowy 

w Ro1;przv , 
. W ramach Czynu dla u~aenła 

- Tu już przygotowujemy ziemię 
pod zasiewy wiosenne - objaśnia 

przewodniczący spółdzielni tow. 
Władysław Slęzak, a siewy jesienne 
już prawie iWYkonaliśmy. Jeszcze po 
:wstały nie zakończone wykopki, 
ale i ·to za kilka dni zostanie ;.>oza 
nami. Członkowie spółdzielni pracu 
ją z wielkim zapałem i ofiarnością 

- "mówi dalej to\v. $lęzak. Napa­
wa nas to wiarą. że plan, jaki na­
kreśliliśmy, będzie zrealizowany. 
Gospodarka nasza zostanie przesta­
wiona na szeroką hodowlę bydh i 
trzody chlewnej, co podniesie w du 
%ym stopniu dobrobyt spółdzielni l 
jej członków. O nowy styl pracy komitetów członkowskich na. wsi 

rocznicy 33 Wielkiej Ri!!wolucji Paż 
dziernikowej w Ro%przy :ostal\łe 
uruchomiony punkt usługowy spół• 
dzielni pracy krawieckiej „Piotrko. 
wianka" z Piotrkowa. Punkt będzie 
miał za zadanie obsługiwanie miej· 
scowych robotników tartaku oraz: 
robotników fabrvk z Niechcic l 
Woli Krzysztoporskiej jak rów„ 
nież mało i średniorolnych chło­

pów z okolicznvch wiosek. Punkt 
usługowy będzie sie mieścił przY, 

K. Wojtaszko, to iedcn z najbar 
dziej oddanych członków spółdzid­
ni. Tenże to:-v. Wojtaszka. od mio­
dych lat za marne grosze pracował 

Wystawa 
,,Mikołaj Kopernik" 

w Piotrkowie 
Staraniem Związku Historyków 

Sztuki i Kultury została otwarta w 
dniu 5 października br. w !okolu 
Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych w Piotrkowie przy Al. 
3 Maja 21 wysta.wa objazdowa pt. 
,,Mikołaj l"opernik". Otwarcie WY_­
stawy nastąpiło przy udziale przc-ct­
stawicieli PZPR, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych milsta 

' Piotrkowa. 
Zorganizowanie samej wystawy 

jak i praca kictownictwa zasługują 
na uznanie. Należy mieć nadzieię. 
że pouczająca wystawa będzie cie­
szyła się zasłużonym powodzeniem. 
Wystawa jest czynna codziennie od 
godziny 10 do 19. 

Na uwagę zasługuje fakt, że w 
pierwszym dniu z~iedziło ją JUZ o­
koło 1.500 osób, przeważnie mło­
dzieży szkolnej. 

Wystawa z Piotrkowa uda się na 
kilka dni do Tomaszowa Maz., a na 
stępnic na teren woj, lubelskiego. 

.(K) 

Wiemy, że nic wszystkie placówki 
mpokcznionego handlu detalicznego 
pracują dobrze. Nieraz wynika to rz 
winy kierownictwa i obsługi skle­
pu, kiedy indz!e.J odpowiedziainosć 
za nledociągnięcia p0noszą władze 
handlowe na szczeblu powiatowym 
czy wojewódzkim. . 

Niedociągnięcia w pracy k:erow­
nictwa i obsługi sklepów handlu u­
~połecznionego mają szczególne zna­
czenie na w.si, !Ze "\.V-zgl~du na tocż;1-
cą się tam ostrą walkę klasową. jak 
również z uwagi na częstsze. niż w 
m:astach możliwości kumotel'stwa. 
Dlatego też specjalnie doniosłe ,za­
danie ma tam do spełnienia kontro­
la społeczna. 
Kontrolę nad poszczególnymi 7.a­

kladami wytwórczymi, jak również 
placówkami handlowymi na wsi 
sprawują komitety czlonkowskie, 
których jest obecnie na terenie ca­
łego kraju ponad 22 tys. Najwi<;cej 
komitetów członkowskich zorganizo­
wano przy sklepach i punktach sku 
pu (ponad 15 tys.) . 

Komitet członkowski wybierany 
jest spośród członków gminnych spr'>ł 
dzielni, należących do ZSCh lub 
Związku Zawodowego. Składa się z 
5 do 9 czionków, w tym jednego 
przed9tawiciela pracowników zakta 
du. Do zakresu działalności komite­
tu członkowski.ego należy nadzór nad 
wykon3niem planu pracy zakładu, 
czuwanie nad r<Y~działem towarów i 
usług z zapewnieniem pierwsze11-
stwa chłopom małorolnym i średnio 
rolnym oraz robotnikom rolnym. 
kontrola należytego przechowywania 
towarów. stosowania wyznaczonych 

cen oraz przestrzegania porządku i 
czystości w zakladrzie. Komitet oce­
nia również pracę zatrudnionych w 
sklepie czy lPUnkcie skupu oraz bi~­
rze udział w akcji umasowienia ru­
chu spóldz1elczcgo na wsi. 

Niestety, nie wszystkie placó.;,ki 
prowadzone przez gminne spółdziel­
nie posiadają komitety członkowskie. 
Kontroli społecznej jest pozbawio­
nych ok. 13 t~·sięcy zakłatlów wy­
twórczych i punktów handlowych. 
Okoliczność ta odbija się ujemnie• 
nl1 ich pracy. 

Tam, gdzie komitet członkowski , 
działa i w dodatku działa aktywnie 
znacznie rzadziej zdarzają się wy­
padki nadużyć i niedociągnięć. Na-: 
tomiast tam. gdzie nie ma kontrol1 
społecznej jest o nie znacznie łat­
wiej. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni Sa­
mopomoc Chlop3ka ;;tara się dopo­
móc komitetom w rozwijaniu ich 
działa·lności, drogą przeszkalan:a 
członków komitetów. Ponieważ jed­
nak w komitetach t7.lonkowskich pra 
cuje ogółem ponad 160 tys. osób nie 
sposób jest objąć tą akcją w krót­
kim czasie wszystkie komitety. 

Obok komitetów, które pracują 
bez zarzutu, można spotkać także 
pracujące źle. Część rz: nich nie po­
trafiła wyrobić !\Obie wJa~ciwego sty 
lu p:·acy, do innych dostały się znów 
elemen!y,. kułackie, które rozmyślnie 
hamują i utrudniają robotę. K0mite 
ty takie nie chcą, albo nic potrafią 
przeprowadzać należyte; kontroli w 
zakładach gminnych spóldziclni. Wy 
twarza to podatny grunt dla dzia-

łalności spekulantów i wszelkiego 
rodzaju kombinatorów. 

Oto kilka przykładów „pracy" 
złvch komitetów. Komitet członkow­
ski przy GS w Rojewie nie intere­
sował się zupełnie rozdziałem węgla. 
W rezultacie węgiel ~rzydzielano 
według uachcianek poszczególnych 
pracO\\"ników spóldziclni, którzy nie 
jednokrotnie nie brali pod uwagę 
rzeczywistych potrzeb mieszkańców 
wsi. Występowało tu t~że fawory­
zowanie pracowników GS, którzy 
otrzymywaii duże pt~ydziały wę­
gla mimo, że im się to nie należało. 
Komitet członkowski w gromadzie 
Robakowo, rozdzielił między siebie 
buty gumowe. W spółdzielni Gniew 
lrnwo komitet podzielił się znów płót 
nem bieliznianym. 

W niektórych ,'półdzielniach niedo 
ciągn!ęda w pracy komitetów człon 
kow::kich 5ą spowodowane mianowa 
niem składu komitetu odgórnie, bez 
wyborów. Z tego powodu w komi­
tetach tych znajduj<1· się ludzie nie 
posiadający zaufania wśród miesz­
kańców poszczególnych gromad, co 
wpływa oczywiście ujemnie na dzia 
łalność spółdzielni. 

Komitety członkowskie pracujące 
źle stanowią mniejszość. Niemniej 
jednak CRS powinna zwl'ócić bacz­
ną uwagę na u:;prawnienie ich di.la 
łalnoścl. Przede ·wszystkim n<iieży: 

1) nawiązać ścisłą współpracę 
między poszczególnymi ogniwami sa 
morządu opółdzielczego !Z radami na­
rodowymi 1 organizacjami partyjny­
mi. 

mitetów. których skład mianowano 
odgórnie, 

3) p~eprowadzić masowe sr.:kole­
nie członków komitetów, 
. ~) zwięks.zyć w komitetach ilo­
sc~ow.v .skl~d kobiet. które najlepiej 
orientuią s:ę w bolączkach i niedo­
ciągnięciach w pracy poszczególnych 
sklepów. 

Pow.'>~~ie jeszcze zagadnienie. co 
ma rabie dobrz~ pracujący komii.et 
członkowsk1. ktorego słuszne wnio­
sl~i i ż.vc·z<)nia, dotyczące usprawnie­
nia i poprawienia pracy zakładu Eą 
,gnorowane przez rzarząd .;:,półdzi~lni. 
Komitet taki powinien odwołac się 
do gminnPj rady kontroli - drugie· 
go szczebla samorządu spółdzielcze­
go na wsi. 

Gr!linne rady kontroli, które są 
w:yb:~rane przez ogólne !Zebrania ko 
m1t~tow m:l_onkowskich, mają za' za­
dan;c ~adz?r z:ad wykonaniem pla­
?~ gminne.i społdzielni. kontrolę wł&. 
sc1wego doboi·u asortymentu towa­
ro:wego oraz czuwanie nad sprawie­
dl~wym rozdziałem towarów i usług 
m1_ędz.y poszczególne zakłady spół­
dz1el'.11.. J!o!dny~n . z najważniej~zych 
zad.an .iest takze instruowanie komi­
tetow członkowskich ora'l .kontrolo-
wanie ich !Pracy. . 
~kt~wna działalność samorządu 

społ~zielczcgo, w oparciu o sci<'łą 
wspołpracę z radami narodowymi i 
organizacjami partyjnymi poiwoll 
usprawnić pracę placówek handlu 
detalicznego. punktów skupu, zakła 
dów pl"letw6rczych i SOM. których 
dzialalność ma przecież tak doniosłe 

2) przeprowadzić wybory do ko- znaczenie w życiu wsi, (kil 

ul. Kościuszki 5. (K) 

MlodzEel 
z: wo1ew6dstwa ł6dzkiego 

wyjeżdta do 'l!lzkół 
pn;emysłu węglowego 

W ubiegłym tygodniu wyjechało 
r terenu województwa łódzkiego \')O 

nad 100 kandydatów do SPPW. 
Są to synowie biednych chłopów I 
robotników, którzy w . większ:oSci 
pracowali przed swym wyjazdein u 
kułakó~ wiejskich. Polska Ludowa 
stworzyła im możliwość ksztakeriia 
się oraz zdobycia pięknego zawodu. 
Po ukończeniu szkoły, która tiwa 
kilka miesięcy, każdy ma mot;;ti!ć 
uczyć ię dalej i pracować. 

Do szkół przyjmowani są kandy­
daci ~ wieku 18 - 20 lat. Otrzy­
mują oni bezpłatne utrzymanie, cal 
kowite zakwaterowanie, naukę oraz 
stypendium. Werbunek prowadz<& 
komendy poy.>iatowe i miejskie PO 
„SP". 



Co pisało proso łódzko w dn. 7 oożdz1e1mka 1930 1. 

POWSTAI'lCY i\-IASZERUJĄ 

NA RIO DE JANEIRO 
W północnych stan~ch Brazyhi 

wybuc;hło nowe powstanie, do któ­
rego przyłączyło się 8 stanów. W 
Sao Paolo zgromadziła się 60-ty­
sięcz.na armia powstańc'la, która 
r~poc:zęła WC'loraj marsrz na sto­
licę Brazylii - Rio de Janeiro. 

PO DŁUG-OLETNIEJ PRACY 
BEZ UBEZPIECZENIA 

NA STAROSC 
Robo.tnicy łódzcy zebrali 40 tysię 

cy podpisów pod petycją do rządu, 
domagającą s~ę 'Ubezpieczeruia ;ro­
botników na starość. .rak podaje 
„Republika", w samej Łodzi żyje 
kilka tysięcy starych robotników, 
któr.i.y przepracowali w przemyśle 
całe życie, a obecnie znajdują się w 
skrajnej nędzy, żebrząc w:Prost po 
ulicach, względruie IPO okolicznych 
Wi'Oskach. 

BURZE JESIENNE 
W ostatnich dniach nad Polską 

przeciągały niesłychanej siły bu­
rze jesienne. W dniu wczora•jszym 
nad Ozęst-Ochową szalała jedna z 
takich burz, połączona z istnym 
gradem piorunów i błyskawic. Bu­
rza wyrz,ąd'Ziła w mieście znaczne 
szkody. 

SCHACHT NA WIDOWNI 

Śl\llERĆ Z WYCIEŃCZENIA 
Na ulicy Podmiejskiej upadła na­

gle na chodnik kobieta odziaila w 
chustkę. Zawezwany lekarz: pogoto­
wia stwierdził zgon. Pon;cważ 
zmarła nie posiadała przy soblc żad 
nych dokumentów ,a wypadek wy­
dawał się podejrzany - zwłoki de­
natki przewiezione zostały do pro­
sektorium miejskiego gdzie prze­
prowadzono sekcję. Lekarze stwier­
dzili, że of!ara kr~•zysu nie jadła od 
kilku dni. 

ZWYCIĘSTWO 

PORUCZNIKA ŻWIRKI 
W trzcdm k,a;owvm raidzie awio­

netek zwycięstwo o(:lniósł por„ pilot 
Żwirko, na samolocie RWD 4. 

SERIA KATASTROF LOTNICZYCH 
Po katastrofie sterowca angiel­

skiego R 101 - gazety donoszą o no 
wym wypadku, któremu ulegl wiel­
ki samolot pasażerski niemieckie~ 
Lufthansy - D 1930. 

Samolot D 1930 rozbił się pod 
Dreznem. Cała G!:ałoga wraz z pasa­
żerami rz;ginęla w płomieniach. 

• * • 
Polski balon „Lwów" spadł na te 

rytorium Litwy. Obaj oficerowie 
piloci są ciężko ran.ni. 

FABRYKANT OKRADA~ 
ROBOTNIKÓW 

Były prezes Banku Riz.es!Zy dr Robert Liske, właściciel farbiarni 
Hjalmar Sohacht - wyjechał do i w:r.koó.czalni w Łodzi, przy ul. 
Ameryki, aby w kołach fLnanso- Sienkiewicza 163 potrącał robotni­
wych Wall-Street szukać dolarów kom rzwięksrzone składki na rzecz 
dla ruchu hitlerowskiego. Jak do- I Kasy Chorych, a następnie sumy te 
noszą gazety - mi.s.ja doktora l ukrywał, nie wpisując ich ~o, ksiąg. 
Schachta została uwieńczona poważ· Liske pos.zkodoiwał robotmkow na 
nym sukcesem. 3.568 zł. 

------------------------------...;~---------------------------TEATR V 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 

powszedniego". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców. Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dz.iś, dwa przedstawienia o godz. 
15,30 i 19.15 sztuka L. K1·uczkowskie 
go pt. „Niemcy". Zniżki ważne. 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 
od 1'6. 

PAŃSTWOWY 'l'EATR żYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, teł. 217·49) 

Od dnia 5 do 21 października wo­
bec wyjazdu na występy do Wro­
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 27:!·70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski G'lzdawy 
i Stępnia. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Ostatnie dni! - „Córka pani An· 

got". - Zniżki ważne. 
TEATR „ARI,EKIN" 

Do dnia 12 października 1950 r. 
p AŃSTWOWY teatr nieczynny z powodu wyjazdu 

TEATR IM. STEFANA JARACZA do Jeleniej Góry i okolic na gościn-
(ul. Jaracza 27) ne występy ze sztukami pt. „Złota 

. , rybka" i „Wesoła maskarada" . 
. I:!~,ś o god~. 15 „W1eczor trzech TEATR PINOKIO 

k1oh Szekspira, godz. 19.15 „Spra Godz. 17 widowisko otwarte 
wa Pawła Eszteraga", AI. Ge1•gely. I ,,Pan Tom buduje dom". pt. 

K.IIN A _ 
ADRIĄ dla młodzieży (Stalina 1) / HEL (Legionów 2) Kino nie-

„Pan Prokouk i S-ka" (program czynne z powodu remontu 
składany z kolorowych kreskówęk MUZA · -
czeskich) godz 16 18 20 '(Pabianicka 178) „S-S Orzeł 

BAŁTYK (Narut~wic'za 2o) zaginą~", ~?d. „Przegląd sporto-
Wagary" d d W 1 . . wy Nr 3·50 , godz. 18, 20 

·~ · „ '~ o • " rraJu SOCJa· (Dla młod.zieży powyżej lat l:?i) 
hzmu Nr. ~-50, godz. 16, 18,30, 21. . • 
· (Dla młodzieży powyżej lat .14) POLONIA (,f1<>tlkowska 67) „Praga 

BAJK.A (Franciszkańska 31) roku 1848 '· t:odz. 16, .1~.30, 21 
„śpiewak nieznany", dod. w kra· (Dla młodzrnzy powyzeJ lat 12) 
ju socjalizmu" Nr 5-50, ~dz. 18 PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
20. (Dla młodz. pcnvyżej lat 14) ' „Sen o miłości", dod. „Grajkowie 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) Pro- naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 
gram Aktualności Kraj. i z~~ran. (Dla młodzieży niedozwolony) 
Nr. 38-50" (Kronika Nr. 41-50), REKORD (Rzgowska 2) „Jan Ro-
Przegląd Sportowy Nr 4-50", („Po hacz z Dube", dod. „W lasach pół 
kój zwycięży"). nocy", godz. 18, 20 1 

god~. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 (Dla młodzieży po\vyźej lat 14) 

Program na dzień 7 paźd~iernika br. 
ll.50 „Głos mają kobiety". 11.57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien­
nik. 13.25 Program dnia. 13.30 Aud. 
!;Zkt>lna dla klas !Il i IV. 13.50 Mu­
zyka polska. 14,20 Przegląd kultu­
ralny. 14,30 „Echa zagłębiowskich 
cnj 19_05 r. - w prasie śląskiej". 
15.00 Koncert Orkiestry Roz.głośni 

Szczecińakiej. 15.30 Aud. dla świetlic 
cfaiecięcych. 16.00 (Ł) Utwory Mo­
zarta w wyk. M. S~alewskiego - al­
tówka i K, ·Bacewicza - akomp. 
16.20 (Ł) „Jedziemy na wczasy". 
1~.25 (Ł) Recital śpiewaczy C. Izy­
grymówny, akomp. K. Bacewi-::z. 
lC.45 (Ł) Aktualności łódzkie. lG,55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dziennik po 
południowy. 17,15 Koncert zcspoh1 
instrumentalnego. 17.45 Poradnik jQ 
zykowy. 18,00 (Ł) Aud. z cyklu 
„Cyrk w Tadio" pt. „To już nie do­
tyczy nas" A. Ochockiego, w reż. T. 
Markowskiego. 18,15 (Ł) Opo­
wieść filmowa. 18.45 (Ł) Fel. tygo· 
dniowy. 18,55 (Ł) Program lok. na 
jutro. 19.00 25 aud. z cyklu „Stani­
sław Moniuszko". 19.30 Kc>11cert so­
listów. 20:00 Dziennik wieczorny. 
2J.30' „Przy sobocie po robócic". 
21 .30 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Dobre miasto" - 6 odc. powieści 
G Gulii. 22,20 Za_bawa SKRK. 23.00 
Ostatnie wfadomości. 23,10 Dalszy 
eiag zabawy SKRK. 23.55 Program 
ne jutro. 24.00 Zakończenie audycji, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 
„Kwiat miłości", dod. „W lasach 
Meszczery", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12: 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwie bry­
g.ady", dod. Przegląd sportowy Ni· 
3-50, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zaklęta 
narzeczona", dod. „Zorza Polarna" 
godz. 18, 20 . 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimo\vym) „Maaret", dod. „Budu­
jemy rudowęglowce", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" II seria, dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30, 18.30, 20.so 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Wa· 
gary", dod. „Wielh.-i budowniczy 
Matwiej Kozakow", godz. lfi,30, 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kauka-zu" I seria. 
dod. „Granica pokoju". godz. !fi, 
(Dla młodzieży po,vyżej lat 12) 

l.ACHĘTA (Zgierska 26) 
• Lichwiarz Gobseck" dod. „ Wy 
ścig Pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodz1eży powyżej lat 12) 
18.30. 20.30, 

. . 
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I:. BoczarnthoUJ 

Jemen - ofiara sprzecznośc·i anglo-amerykański.e h 
Wzdłuż wybrzeży M<>rza Czerwo- I o „pokoju i przyjaźni". W umowie I umowę h:mdlową z władcą Jemenu I nu. W kwietniu i we wrześniu 1949 

nego ciągnie się plaski, żółty nie ustalono jednak południowych - imamem Jachia. W rok późnleJ roku agresorzy angielscy zburzyli 

1}aS piasków, które dalej, w głębi 

kraju przechodzą w góry sięgające 
tys. metrów. Wokół tropikalne la­

sy, ogrody, plantacje .. Palące słoi1-

ce na bezchmurnym niebie„. Niekie 
rly mijają 'całe łata bez kropli 
desT.CZU. 

granic Jemenu, co dawało Anglikom udzieliły Jemenowi nożyczki w wy­
możność k~mtynuowania prowolia· sokości miliona dolarów dla naby­
cyjnych napadów na „uparty" kraj cia amerykańskiego demobilu, a 
arabski. we wrześniu 1947 roku 12 amery­

Po drugie.i wojnie światowej Je- kaiiskich towarzystw naftowych za 
warło z synem Jachii - Abdullą -menem zainteresowali się monopo­

liści ameryka1'lscy. Businessmanów 
z Wall Street znęcił tu zapach naf­
ty. Jej bogate źródła odkryto w 
okręgach Szabwa, Bajchan, Eijat i 
Rassasi, tj. właśnie w tych pogra­
nicznych okręgach, które Anglicy 

umowę o udzieleniu im konccs)I 
naftowych na całym terytorium Je 
menu. Umowa ta zapewniła busi­
nessmanom USA lwią CZ()Sć docho­
dów ·z eksploatacji szybów nafto­
wych. 

uparcie nazywają „spornymi". Wal Perspektywa utraty swej części 

ka monopolistów USA i Anglii o dochodów z zagrabionych bogactw 
naftę stała się przyczyną nieszczę§ć, jemel'lskich doprowadza do wście­

jakie stały się udziałem ludności Je kłości monopolistów angielskich, 
menu którzy usiłują wszelkimi sposobami 

W maju 1946 roku USA zawarły :ia.garnąć naftonośne obwody Jeme-

Ze §Portu 

nadgraniczne umocnienia Jemenu, a 
samolQty ich poczęły ~ombardować 

{'Sady arabsl•ie. 

Ostatni<'. dokonana w sierpniu 
br. napaść wykazała raz jeszcze, 
kim i.ą w rzecz1 '...-is:ości labou!'zyści: 

C! wierni sługu'>i kapitału nie' cofają 
się przed ' mordowaniem niewinnych 
ludzi dla poparcia interesów mono­
poli. I choćby niewiaclomo jak głoś 
no krzyczeli labour:.1ystowscy agre­
sorzy o „sporze" między Anglią a 
Jemenem - dla ka7.clego zdrowo 
myślącego człowieka jest oc~ywiste, 
że ich poczynania w Jemenie - to 
tylko ponawiające się próby zdoby­
cia nowej, bogatej kolonii, drogą 

zbrojnej presji na na.ród arabski. 

Ta niezmącona cisza czystego nie­
ba Jemenu - niewielkiego państwa 
arabskiego - przerwana została 

r:iedawno rykiem samolotów. Nie 
życicdajny deszcz, lecz angielskie 
bomby spa.tily na głowy spokojnych 
Arabów. Płon~ly chaty, pod gradem 
kul padały kobiety, dzieci, starcy. 
Samoloty brytyjskich sił lotniczych 
bombardowały spokojne osady ple­
mion arabskich na terytorium Je­
menu, graniczącym z kolonią angiel 
ską. Adenem. Po drugiej stronie gra 
nicy, w pełnej gotowości bojowej 
stały angielskie czołgi i samochody 
pancerne, pulki piechoty, gotowe w 
każdej chwili do poparcia agresyw­
nych działań lotnictwa. 

Finały drużynowych mistrzostw PolSki 
Od pewnego czasu niewielki. .Je­

men stał się kością niezgody między 
Wall Strett, a City. Tu, na południu 
Półwyspu Arabskiego, na granicy 
pustyn_i Ruo-El-Chali nastąpiło je­
dno z licznych starć interesów an­
gielskich i amerykanskich monopo­
li naftowych, rozpościerających swe 
chciwe macki na cały świat. 

UJ lehhoatletqce 
W nadcł}.odzącą niedzielę w Poz_ 

naniu i Krakowie odbędą się osta­
tnie w tym sezonie na skalę ogólno 
polską zawody lekkoatletyczne. Bę 
dą to finały drużynowych mis­

W konkurencji m~skiej zawody \Krzyżanowski, Krzesiński, Ogniwa 
odbędą się w Poznaniu z udziałem Warszawa - Gierutto, Gburczyk, 
.AZS Poznań, w barwach którego Morończyk, Włókniarza Łódź -
wystąpi m. in. Stawczyk i Hoffman, Antonowicz, Prywer i Ogniwa Kra­
Budowlanych Gdańsk - Łomowski, ków - Buhl, Puzio. 
Mach, Kielas, Spójni Gdańsk Zawody w konkurencji kobiecej 

---------------~.--~----'--.;;.._'-------- odbędą się w Krakowie. Startować 
trzostw Polski. 

Siatkarki I ~iaikarze tam będą drużyny: Kolejarza Kra-
ków - Konikówna, Kolejarza To-

Już w r. 1839 Anglicy zajęli waż 
ny strategiczny port Aden nad Mo 
rzem Czerwonym i przylegające doń 
terytorium, a następnie Hadramaut. 
W ten sposób klucze do wyjścia z 
Morza Czerwonego, przez które 
przepływają okręty z kanału Sues­
kiego, znalazły się w ręltach Angli 
ków. Jedynie państwo .Jemen opar 
cie SPJ,'Zeeiwiało się wszelkim impe 
rialistycznym próbom zamienienia 
go w kolonię. 

.wyjeżdżajq dziś do Sołti no mistrzostwa Europy 
W A WF na Bielanach odbywa się Kutzowa, brak także na obozie cho· 

obecnie obóz dla siatkaTek i siatka-11ej Serwatko. 
J:ZY przed mistrzostwami Europy, Obie reprezentacje Polski mają 
które odbędą się w Sofii w dniach wyjechać do Sofii w na.dchodzą.cą so 
H - 22 bm. W obozie uczestniczy botę w nocy. W skład drużyny mę­
dziesięciu siatkarzy i 10 siatkarek. skiej prawdopodobnie wejdą: A.ut­
z siatkarek nie przybyła jesv.:ze czak, W. Maliszewski AZS Warsza­

Na odbudowę Warszawy 
W dniu 7. 10. 1950 r. o godz. 15, na 

stadionie ŁKS Włókniarz. przy ul. 'Ki. 
Ani barbarzy11ski napad angiel- lińskiego Nr. 188, rozegrany zost;;nie 

skich kolonizatorów w r. 1928, ani mecz piłki nożnej pomiędzy Zarządem 
bombardowania miast, ani szereg Okręgu Zw. Zaw. Samorządowców i 
prowokacji, poprzedzających te na dyrektorami Miejskich Przedsiębiorstw 
pady, nie złamały woli obrony miłu Komunalnych, 
jącydh wolność mieszkańców Jeme Dochód z powyższej imprezy prze· 
nu. Anglikom udało się jedynie za- znaczony jest na odbudowę Warsza. 
wrzeć z Jemenem w r. 1934 umowę wy. 

J./CZBV. • 6• 
~aA\N. WJ IiETN1mo 

TRESĆ ZADANIA Nr 5 
Co ile w-i11ut (w przybliże11iu) będziemy otrzymywali w roku 1955 auto 

fJOlskiej produkcji? 
Produkcja samochodótv w 1955 rokit wynieść ma według planu 37 ty· 

~ięcy sztuk. (Pr::.y założeniu, że praca w roku 1955 w fabrykach samocho­
dów odbyu:ać '!!ię będzie pr;;ez 300 d11i na dwie zmiany_.) 

I • 

wa i Piechura AZS Wrocław, Biń­
kowski i Grodecki AZS Wal'S.zawa, 
Łnszcz, Policewicz Spójnia-Warsza· 
wa, Pindelski Kolejarz Warszawa i 
Frontczak AZS Łód?.. 

Reprezentację kobiecą mają sta­
nowić: English i Wojewódzka Spój­
nia Warszawa, Gruszczyńska ł Szcza 
wińska AZS Wai·szawa, Brześniew­
eka Kolejarz Pomań, Zakrzewska i 
Kubiak Unia Łódź, Pogorzelska, To- I 
maszewska i Orzechowska Kolejar7. 
Gdańsk. I 

Naibi1ższe mecze figowe I 
W nadchodzącą niedtlelę odbęd~ się) 

jedynie trzy spotkania o mistrzostwo 
pierwszej Jigi piłkarskiej. . 

Gwardia będzie miała łatwe zada- ' 
nie w spotkaniu z Budowlanymi. Dal­
sze dwa punkty zdobędą bez wątpie­
nia krakowianie. 
Związkowiec (Kraków) podejmuje 

Unię. Jeśli uda się krakowskiej dru­
żynie odebrać gościom choć jeder. 
punkt - będzie to nie tylko korzyść 1 

dla samego Związkowca, ale i dla / 
Gwardii, która wówczas zrówna się I 
ilością str;,conych punktów z Unią. 

Wreszcie Kolejarz stołeczny podej. 
muje zespół Górnika z Radlina. W ta­
beli kluby te dzieli różnica jednego 
punktu (na korzyść górników). Sądzi 
my, że gospodarze w niedzielnym me­
czu zdobędą na Górnikach dwa punk­
ty. 

Kurs dla instruktorów 
piłki nożnej w Łodzi 
Jak się dowiiadujemy, zarząd PZPN 

organizuje na terenie Łodzi 6-mie­
sięczny kurs dochodzący dla instruk­
torów piłkarskich. Aby zajęcia nie 
kolidowały z pracą zawodową, zajęcia 
na kursie mają się odbywać w godzi­
nach popołudniowych i wieczo:rowych. 
Zgłoszenia na kurs wraz z tyciory­

se:m należy kierować do Wydz. Sporta 
wego PZPN Warszawa, Aleja Stalina 
22 (odpis do ŁOZPN). 

Szosowe mistrzostwa Polski 

W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z ządania· 
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza­
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi­
nie do dnia 20 paźdżiernika rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska 86. 

BYDGOSZCZ. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędą się w Bydgoszczy zawo. 
dy kolarskie o drużynowe mistrzo· 

I stwo Polski w trzech kategoriach: dla 
licencjonowanych na dystansie 100 
km., dla kartowiczów - 50 km. i .,tury. 
stów" - 30 km. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza· 
na i wiele wartościowych książek. 

KUPON KONKUR~OWY Nr 5 

Imię i nazwisko 

Zawód i miejsce pracy 

Dokładn'Y adreis 

Rozwiązanie .... „ ........... -.„ ........... „·-·-„··--···m·„···----·-··--·: ....... '. ..... : ..... . 

W wyścigu wezmą udział najlepsi 
kolarze Polski z Wójcikiem, Wrzesiń­
skim, Hadasildem, Nowaczkiem, Sały­
gą i Kapiakiem na czele. 

Uwaga, członkowie 
LKS Włókniarz! 

Zarząd ŁKS „Włókniarz" zwołuje na 
dzień 'i' października rb. o godz. 18 ze_ 
branie członków Klubu wszystkich 
sekcji, przynależnych do PZPR i ZMP. 

Zebranie odbędzie się w sali Stowa­
rzyszenia .. Ogniska" przy ul. Moniusz 
ki 4a. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem 

organizacyjnym, 

U waga, sportowcy! 
W niedzielę, dnia 8 października 

br., o godzinie 11 rano, !!la boisku 
sportowym „Spójnia" w parku Lu­
dowym na Zdrowiu, odbędzie s.ię 
mecz piłki nożnej pomiędzy pracow 
nikami Związku Spółdrzielni R'le­
mieślniczej a Związkiem Sp6łdizielni 
Rymarzy. 

Dochód rz tej i~rezy pr.zeuiaczo­
ny jest na odbudowę Wamrzawy. 

ruń - Gościaniakówna, AZS Poz­
nań - LesZ1Uerówna, Budowlanych 
Chorzów - Kuźnicka, Gęmbolisów 

na, Budowlanych Gdańsk - Mode 
równa i Związkowca Poznań. 

Delegatem PZLA w Poznaniu bę 
dzie prof. Paruszewski, w KrakO\vie 
zaś Gęssowski. Oprócz tego na za­
wody do Poznania wyjedzie prezes 
PZLA dyr. Foryś. 

Poznajemy sportowców 
zs~:x 

D o sportów, które cieszą się o-
gromną popularnością. w 

ZSRR należy gimnastyka przyrządo 
wa uprawiana we wszystkich szko­
łach, instytutach i klubach sporto­
wych. Gimnastyczki i gimnastycy 
radzieccy znani są ze swych sukce­
sów na arenie międzynarodowej. 

Zawdzięczając wiele gimnastycz­
kom radzieckim, ich w:>kazówkom i 
poradom, gimnastyczki polskie w 
tym roku poczyniły tak ogromne 
posLępy o jakich nigdy nie marzy­
liśmy nawet, czego dowodem było 
zdąbycie tytułu mistrzyni świata 

ptzez H. Rakoczy. 
Na zdjęciu mistrzyni ZSRR i mi­

stnyni sportu Poduzdowa podczas 
ćwiczeń na równoważrn. 
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